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Thorez wzywa do obrony Republiki
Pa r y ż , 27.1. (PAP). N ow y p re m ie r francu sk i A nd re  M arie  przed - 

«U w ił we w to re k  po po łudn iu  sw ó j rząd Zgrom adzeniu Narodowem u. 
Zgromadzenie za tw ie rdz iło  skład rządu 357 głosam i p rzeciw ko 197.

D a lad ie r’a i  
ośw iadczył:

Reynaud —

PARYŻ, 27.7. (PAP). P rzem aw ia jąc 
^  Bordeaux wobec 80 tys. zebranych, 
'«kretarz generalny francusk ie j par- 

k°m unis tyczne j M aurice  Thorez, 
p°da! ostrej k ry tyce  rząd A nd re  M a- 

P rzypom inając p o lityką  M ona­
chium B lum a 1 rządzenie za pomocą
^k re tó w  
Thorez

”^ °  zwycięstw ie zdobytym  za cenę 
6stychanego poświęcenia lu d  prag- 
*  trwałego pokoju. W po lityce  w « - 

“ trznej p ragn ie on usunięcia od 
^*adzy lu c ijj n ieudolnych i  zdra jców. 

d Pragnie zm iany. O bawy jego są 
Praw iedliw ione, gdyż w idz i, że w ie -M.£j*

So się znowu k u  przepaści” . 

»Zadziwiający i  sm utny jest o- 
tJ*  rządu, w  k tó ry m  usadaw ia ją 

ludzie z okresu klęsk i, ludzie, 
których P e rtin a x  nazw a ł graba- 
rŁa,n* F ra n c ji i  R e p u b lik i a k tó rzy  
®hoć uje u b r a n i  prze* lud , mimo, 
ł  ^  to  zasługują p o w in n i mieć 

* *  w stydu, żeby wycofać się 
®°browolnie ■ ży d a  politycznego, 
U(lzle, k tó rych  przywódcą Jest A n - 

**** Marie, ten  sam, który głosował 
Ftaecłwko kon s ty tu c ji” .

Podkreśliwszy, te  rząd Schumana 
a®  pod naciskiem  niezadowolenia 

, *S lUóo\vych, Thorez zakończył swo

N a 28 cz łonków  gabinetu 11 głosowa 
ło przeciw ko obow iązującej kon s ty tu ­
c ji. Są to: A nd re  M arie , Queuille, Rey 
naud, Rene M ayer, Delbos, M aroselli. 
Coty oraz k i lk u  sekretarzy stanu.

Na 28 cz łonków  gabinetu 5 głosowa 
ło za P eta in ‘em w  r . 1940. Są to: Schu 
tnan, M aroselli, Lanie l, Petscne i  Co­
ty.

Z ko łam i finansow ym i ściśle związa 
n i są: Q ueuille, Schuman, Dupraz. Re-

re M ayer, Petsche, Reynaud, La n ie l i  
M aunoury.

P rzypom ina się, że Reynaud w p ro ­
wadzi! w  r. 1949 do rządu francuskie­
go Baudoina, Peta ina i  Weyganda, k tó ­
rzy  okazali się zdra jcam i. Reynaud do 
rad z ił w  r. 1940 prezydentow i Lebrun 
powierzenie m is ji tw orzenia rządu Pe­
ta inow i.

P AR YŻ, 27.7 (PAP) — Rząd Andre 
M arie  spotka ł się ze zdecydowanym 
protestem  francusk ie j k lasy rob o tn i­
czej, k tó ra  domaga się u tw orzen ia rzą 
du demokratycznego.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).
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Przemówienie apelem do jedności

, Walki mas pracujących, re p u b lt-  
ahów J

kronił
sttya

pa trio tów  o rząd, k tó ry  by 
Prawa F ra n c ji do bezpieczeń- 

]j, a ' odszkodowań, u p ra w ia łb y  po- 
kięK i przy ja żn i i  sojuszu ze Z w iąz- 

^  Radzieckim, ora« s ta ł na s tra - 
^  republiki.

Pa r y ż ,
tycznych

Sto,Pujące

27.7. (PAP). W  kołach po- 
zwraca się uwagę na na- 

jg •-•-» okoliczności, cha rakte ryzu - 
« nowy rząd francuski.

No-wr»
- rząd obejm uje —  oprócz re ­

ty ęl~ntantów  p a rtii,  k tó re  w chodziły 
^  r'-a,i  poprzedniego rządu, rów nież

b* redstaw icie li praw icy,
* * *  PRL i  

Andre

Naszym zdaniem:
A m erykańsk i w ie lkorządca w  Niemczech zachodnich, gen. C lay 

zaczął się po trochu  rozkle jać. Jeszcze ta k  niedawno składa ł jedno 
buńczuczne oświadczenie po d rug im . Jeszcze tak  niedawno 
m ów ił, że je ś li w ładze radzieckie zamkną szosę i  lin ię  k o ­
le jową, łączącą B e r lin  z zachodnim i s tre fam i okupacji, to on, Clay 
„u to ru je  sobie drogę s iłą “ . Jeszcze ta k  niedawno oznajm ia ł, że 
„B e r lin a  n igdy nie  opuści, chyba, że na noszach“ . Jeszcze tak  
zupełnie niedawno wygłaszał ja k  na jbardz ie j wojow nicze przem ó­
w ien ia  na kon ferencjach prasowych...

Teraz, po pobycie generała w  W aszyngtonie, ton się nagle zm ie­
n ił. Teraz ju ż  słyszym y zapowiedzi, że „ is tn ie ją  dobre horoskopy 
na rozw iązanie berlińskiego kryzysu w  drodze poko jow e j“ . Czy­
tam y w yra zy  „zdz iw ien ia “  pana generała, że „ ty le  szumu i  zde­
nerw ow an ia“  w idać w  prasie (am erykańskie j oczywiście) z po­
wodu B erlina . Co do okresu swojego pobytu w  B e rlin ie  generał 
też jest ju ż  znacznie oględniejszy — powiada, że pozostanie „d o ­
póty, dopóki be rlińczycy będą sobie życzyli, żeby tam  został“ — 
Zdum iewająca metamorfoza, prawda? Po polsku to się nazywa 
„poszedł po rozum  do g łow y“ .

A  sprawa jest przecież prosta Jak dwa razy dwa. W rzask i  k rz y k  
nie uda ł się. K on trahen t okazał się nie z tych, co to ich  można 
wziąć k rzyk ie m  choćby na jbardz ie j h isterycznym . K on trahen t — 
radzieckie w ładze okupacyjne —  od samego początku w ie  jedno: 
słuszność jest po Jego stronie. Stąd żelazny spokój strony 
radzieck ie j. Przecież pobyt okupantów  zachodnich w  B e rlin ie  
opiera się na porozum ieniach czterostronnych. Opiera się na 
konieczności funkc jonow an ia  w  B e rlin ie  czterostronnej Rady K o n ­
t ro l i  N iem iec. Jasne w ięc jest, że skoro A m erykan ie  spa ra liżow ali 
działalność organów czterostronnych, ty m  samym poderw a li w ła ­
sny ty tu ł do w spółokupow ania B erlina .

O po lityce  wrzasku 1 szantażu m ów i k ró tko  i  dob itn ie  osta tn i 
num er „N ow o je  W rem la":

„O p in ia  radziecka z oburzeniem  odrzuca taką metodę 1 ośw iad­
cza, że metoda ta nie osiągnie celu. P o lityka  szantażu n igdy nie 
by ła  środkiem , za pomocą którego można by było  zmusić ZSRR 
do ustąpienia z pozycji w a lk i o sp raw ied liw e  rozw iązanie zagad­
nien ia  nicm ieckego..." (w łk )

Na zdjęciu prezydium  akadem ii k u  czci Paw ia F indera  i  M ałgorzaty F orna lsk ie j w  czw artą  rocznicę Ich  
bohaterskie j śm ierci. Za stołem p re zyd ia ln ym  zasiadają: tow . tow. ¡1. Zzm  browski, .1 Berman, gen W ito ld  M a­
ria  Forna lska (m atka M ałgorza ty F o rna lsk ie j), F e lic ja  Fornalska (siostra M ałgorzaty Forna lskie j), G ertruda F in ­
der (żona Paw ia F indera), J. A lb rech t, O. D łuski, Z. Kbszko, A. K c w ts b i,  O. Kozłowska, J Jaworska. Dwora­

kow ski, St. Szwalbe K . M lj?,l i F r. M hrur.

Arabottie ponownie n a ru sz^  rozüim w Palestynie
5 Anglików podejrzanych o szpiegostwo

T E L A V IV , 27. 7. (PAP). Rozgło ¿ni« „G łos U ra e la ”  doniosła, że w o j­
ska arabski« w  dalszym  ciąga na r uszsją rose jm  w  Jerozolim ie. W  ciągu 
ostatn ich 24 godzin arabscy strze l cy bez p rze rw y  ostrze liw u ją  pozycje 
żydowskie w  mieście oraz przecho dn lów  1 przejeżdżające samochody. 
Napady A rabów  na samochody ku rsująoe wzdłuż d rog i H a ifa— Tel A v iv , 
zm usiły  oddzia ły żandarm erii a rm ii Iz rae la  do a k c ji odwetowej.

Rozgłośnia zakom unikow ała rów n ie ż , iż  rząd Iz rae la  postanow i! ogło­
sić Jerozolimę, zajętą przez Żydów , Jako te ry to r iu m  okupowana przez 
w o jska Izraela.

Agencja Reutera donosi z Damasz­
ku, że W ysoki K o m ite t A ra b sk i w e ­
rw a ! przyw ódców  w szystk ich  państw  
arabskich do odrzucenia propozyc ji

h r. Bernadettę w  »praw ie d e m iltta ry -
zacji Jerozolim y. W edług oświadcze­
n ia  hr. Bem adotte, sekretarz gene­
ra ln y  L ig i A rabsk ie j Azzam Pasza

Francuzi opuszczają Berlin

a miano. 
A k c ji Chłopskiej.

16-  J " -  M arle  us iłow a ł skłonić zwo- 
de^  uc G aulle 'a Cudenet, do udzda 

mo>„ą7ą<izie’ lecz sPoi-lia i sl(? z jego od

Obrady plenum centrali
radzieckich związków zawodowych

M O S K W A , 27. 7. (PAP). W Moskw ie 
rozpoczęły się obrady 18-go plenum  
cen tra li radzieck ich zw iązków  zawodo 
w ych (WCSPS), poświęcone w ykona­
n iu  um ów  zbiorowych w  przemyśle

niczego ZSRR. W naradach, k tó ry m i 
k ie ru je  przewodniczący WCSPS, Kuz- 
niecow, b iorą udz ia ł rów n ież m in i­
strow ie  odnośnych resortów .

, Jak  w yn ika  z wygłoszonych refe- 
w ęg low ym  oraz w arunkom  pracy i  ra tów . radzieck i przem ysł węglow y
życia rob o tn ików  przem ysłu w łó k ie n -

inicjatywa godnaPS..
cy 3." .ni*trz numeru — na stronł-
'v°*da»-~~ zna^ 9  czytelnicy sp ra ­
ło l ’11® * konferencji wojewódz- 

' " ’ :łzku Samopomocy Chłop- 
nip „  V Katowicach. Sprawozda- 

^« flne  uwagi.
jest (jM!ravv,'zdnniu tym  omawiana 
Wye},«" a‘a*ność „wsi samapomoco

j.
dem ° WS*e Przodujące pod wzglę 
siłku <ir»anizacji zbiorowego wy- 
miąnv"! dziedzinie produkcji, wy- 

M sjp1 *^c*a kulturalnego.
Postawiły sobie za cel 

zor„  , C. Przykładem, być wzorem 
lad *°_wanej, wspólnej pracy 
tury 0 niesieniem dobrobytu i  kuł 
jest t„  °zym najistotniejsze 
są ze system wspólnej pracy

p 1 »mocowej oparł się tu ta j — 
*  y. a Rogaczach wiejskich, lecz 
nym • - 7*e "łaśnie na m ałorol­

ny 1 srcdniorolnjTn gospodarzu, 
skjjj, 'V<|'P'Wódzwie śląsko-dąbrow- 
jpSj iph wsi samopomocowych

pokr/. 'Vu< one jeszcze do
be h i l!U-a l 'e'°  łmdności, zapew- 
hia> Pracę brak doświadczę
jes?t,/  ,:i funduszów może, wiele 
rza.ial Za[,ewne kłopotów przyspa 
kracj , 'n . °Sacze wiejscy i biuro- 
daob ‘LSlâ aj^cy w różnych urzę- 
tam. jest niewątpliwe;
sPól’d ,jp ,*'e zastosowane
minowa,' " f°,rniy Pra(>y

"  pływy bogaczy wiej-

zostały 
i wyeli-

sldch — mało i średniorolni chłopi 
—■ mimo brak doświadczenia 1 
wszystkie trudności — zyskają. 
W jednej ze wsi odbudowano 
wspólnym wysiłkiem stodoły. 
W innej wspólny tra k to r zaorał 
ziemie mało i średniorolnych. Jesz 
cze w innej założono wspólne po - 
letka doświadczalne wybudowano 
szkołę, itd .

W najbliższym czasie powstanie 
w województwie śląsko - dąbrów - 
skim dalszych 40 wsi wzorowych. 
Dążeniem ZSCh. będzie maksymał 
ne wykorzystanie możliwości 
wspólnej zorganizowanej pracy. 
Powstaną wspólne ośrodki maszy 
nowe, wspólne stacje lekarskie, 
weterynaryjne 1 doświadczalne, 
wspólne placówki kulturalne dla 
mało i średniorolnych chłopów.

Podkreślamy: dla mało i  śre - 
dniorolnych chłopów. Doświad - 
czenie bowiem uczy że wszystkie 
placówki o znaczeniu społecznym 
do których dostawali się bogacze 
wiejscy, albo na które bogacze n- 
zyskiw .ili wpływ przemieniały się 
rychło z narzędzia pomocy dla ma 
ło i średniorolnych w narzędzie 
wyzysku mało i średniorolnych 
ze strony bogaczy wiejskich. Tak 
było z wieloma spółdzielniami zby 
tu, skupu itd. Toteż nie wątpimy, 
że będą otoczone specjalną opieką 
władz i zainteresowanych organi - 
zacji społecznych.

w  Zagłęb iu Podm oskiewskim , p r z e - , 
k roczy ł przedw ojenny poziom produk ^ lam ow any 
c ji. W  Zagłębiu D onieckim  p ro d u k ­
c ja  wzrasta z m iesiąca na miesiąc.
Na obszarach wschodnich, w  Zagłę­
b iu  K uzn leck im  i  Karagandyńskim , 
wydobyw a się dw a i  pó ł razy w ięcej 
węgla, n iż przed w o jną , a w  Zagłę­
b iu  K iz ie lo w sk im  trz y  razy w ięcej 
węgla koksującego.

W  tegorocznej kam pan ii zaw iera­
nia um ów  zbiorowych w  górn ic tw ie , 
robo tn icy  w n ieś li ponad 22 tys. pro

B E R L IN . 27.7. (PAP). Od k i lk u  dni 
w  cen tra lne j dz ie ln icy  francuskiego 
sektoru B e rlina  —  F rohnau —  daje 
się zauważyć wzm ożony ruch  p rzy  e- 
w akuac ji rod z in  o fice rów  i  u rzędn i­
k ó w  francusk ie j ad m in is tra c ji w o jsko 
wej w  Niemczech. Postępowe dzienn i­
k i n iem ieckie w idzą w  m asowym  w y - 
.jeździe F rancuzów  z B e rlina  rea liza ­
cję pierwszego etapu p lanow ej ewa­
ku a c ji zachodnich m ocarstw  okupa­
cy jnych  ze s to licy Niemiec.

B E R LIN . 27.7. (PAP). Dzienn ik 
„Taegliche Rundschau“  stw ierdza w 
a rtyku le  wstępnym , że tak  głośno re - 

przez Anglosasów trans­
po rt pow ie trzny nie jest w  stanie 'po­
k ry ć  w ięcej, n iż jedną dziesiątą za-

potrzebowanla B e rlina  zachodniego w  
zakresie żywności i  m a te ria łó w  opa­
low ych. Cała wrzawa, podniesiona w o­
kó ł „m ostu pow ietrznego“ , pozbawio­
na jest wszelkiego sensu —  pisze „Tae- 
giiche Rundschau" — gdyż władze ra ­
dzieckie n igdy nie m ia ły  zam iaru „b lo  
kow ania“  B erlina . Wręcz przeciwnie, 
przez cały czas p rzychodziły  jego m ie­
szkańcom z pomocą, czy to pode jm u­
jąc się w yżyw ić  2,3 m ilion a  ludności 
sektorów zachodnich, czy też dostar­
czając prądu ko le i m ie jsk ie j.

D zienn ik podkreśla w  końcu, że je ­
ś li cały „m ost pow ie trzny“  m ia ł być 
próbą dem onstracji ze strony państw 
zachodnich, to m iną ł się on z celem, 
gdyż w  na jm n ie jszym  stopniu nie w p ły  
ną ł na stanowisko w ładz radzieckich.

Nieudana próba opanowania
policji berlińskiej

BER LIN . 27.T. (PAP) Wiceprezydent
pozycji racjona liza torsk ich . W ca!vm  I ®erlina  Friedensburg us iłow a ł wczo-

’ ra i usunąć prezydenta p o lic ji b e rliń ­
skie j M arkg ra fa  i  przekazać funkc je  
prezydenta p o lic ji swemu w spó łp ra­
cow n ikow i S tum m ow i (członek CDU).

Radziecki kom endant B erlina  gene­
ra ł K o tłk c w  wystosował w  zw iązku z 
tym  do L u iz y  Schroeder, pełn iącej o- 
bow iązki prezydenta B erlina , rozkaz, 
polecający natychm iastowe usunięcie 
Stum m a i udzie lenie nagany F rieden- 
sburgowi. Generał K o tik o w  stw ierdza 
dale j że M a rk g ra f będzie nadal w y ­
konyw a ł swe obow iązki, jako prezy­
dent p o lic ji B erlina .

przemyśle w ęg low ym  nastapiła da l­
sza mechanizacja pracy, p rzy  czym 
realizowana jes t zasada w ydobyw a­
nia  węgla w  dwóch zmianach, pod­
czas gdy trzecia zmiana w yko rzys ty ­
wana .jest na rem ont mechanizmów 
i przygotow anie m iejsca pracy.

G órn icy radzieccy o trzym a li w  cią­
gu pierwszego półrocza br. ponad 600 
tys. m etrów  kw adr. pow ierzchn i 
m ieszkaniowej. Budu je  się 70 k lubów , 
z k tó rych  22 już  oddano do użytku . 
Odbudowano nrzeszło 400 św ietlic , 
o tw arto  58 nowych b ib lio tek  w  ośrod 
kach górniczych.

W toku narad wskazywano na ko ­
nieczność dalszego wzmożenia w spó ł­
zawodnictwa pracy oraz podkreślono 
potrzebę wzmożenia budow nictw a 
m ieszkaniowego i komunalnego. N a­
rady nacechowane sa szeroko ro zw i­
niętą k ry ty k ą  i sam okrytyką.

—ooo—

Nowe ceny na zboże
| M in is te r przem ysłu i hand lu  w  po- 
| rozum ien iu z m in is trem  ro ln ic tw a  i 
| re fo rm  ro lnych  u s ta lił ceny na zbo­
ża z nowych zbiorów. Ceny te obo­
w iązują Polskie Zakłady Zbożowe 
przy zakupie zbóż od producenta z 
dniem 1 sierpnia br. Wynoszą one 'dla 
żyta 2.000 — 2.100 zł za 100 kg, w  
zależności od wojew ództw , dla pszeni­
cy 3.200 — 3.300 zł. za 100 kg.

Generał K o tik o w  po tęp ił równocześ­
nie posunięcia, zm ierzające do /prze­
niesienia rozb ijack ie j p o lity k i na te­
ren p o lic ji be rlińsk ie j.

----------oOo----------

Posiedzenie
Rady M inisłró w

W ARSZAW A, 27.7. (PAP). W dniu 
27 bm. odbyło ł ię  posiedzenie Rady 
M in is trów , na k tó ry m  przy ję to  szereg 
uchwał, rozporządzeń i  dekretów , a 
m. in. także dekret o regu lac ji czyn­
szów kom nrnianych.

Gen. Robertson melduje w Foreign Office
o utworzeniu Trizonii

w y ra z ił zgodę na dem iiita ryzację  Je­
rozo lim y.

L A K Ę  SUCCESS, 27.7. (PAP). W iel 
ka  B ry tan ia  zamierza odwołać się do 
Rady Bezpieczeństwa w  sprawie p ię­
ciu je j obyw ate li, aresztowanych n ie ­
dawno w  Jerozolim ie przez „ Irg u n  
Z w e i Leum i". B ry ty jczycy  ci, p ra ­
cow nicy tow arzystw a elektrycznego, 
oskarżeni zosta li o szpiegostwo w  cza­
sie ostatn ich w a lk  w  Palestynie na- 
rzecz Legionu Arabskiego i  m ają być 
w ydan i rządow i żydowskiem u, celem 
wytoczenia im  spraw y sądowej.

Urzędowo podano do wiadomości, 
że p ro k u ra to r państwa Izrae l .wniósł 
ak t oskarżenia przeciwko 5-ciu B ry ­
ty jczykom , pracow nikom  Towarzystwa 
E lektrycznego w  Jerozolim ie, zarzuca­
ją c  im  szpiegostwo na rzecz Arabów.

LO N D Y N , 27. 7. (PAP). N iezw łocz­
nie po powrocie z Palestyny do swej 
kw a te ry  g łów nej na wyspie Rodos, 
rozjemca ONZ — Bernadotte ośw iad­
czył, że om ów ił z Żydam i i A rabam i 
trzy  następujące sprawy:

1) szczegóły dotyczące nadzorowa­
nia rozejm u,

2) dem ilita ryzacja  Jerozolim y,
3) uregulow anie sprawy uchodź­

ców i  uc iek in ie rów .
Sekretarz generalny L ig i A rabskie j 

Azzam Pasza zaaprobował zasady de- 
m ilita ry z a c ji Jerozolim y, zaś Żydzi 
p rzyrzek li udziel !ć ostatecznej odpo­
w iedzi we w torek.

W spraw ie pow ro tu  około 300 tys. 
uc iek in ie rów  arabskich, k tó rzy  opu­
śc ili tereny, zajęte obecnie przez Ż y­
dów. rząd Izraela, nie przesądzając 
ostatecznego rozstrzygnięcia tego pro 
Memu, w ypow iedzia ł się przeciwko 
jego rozw iązaniu w  okresie trw a n ia  
rozejm u. Rząd Izraela przyrzek ł je d ­
nocześnie, że uczyni wszystko, aby 
sprawę tę pom yśln ie załatw ić.

B em adotte zakom unikow ał ró w ­
nież. że dnia 9 siernnia udaje się do 
Szwecji, gdzie zabawi około trzech 
fygodni. Przed swym  wyjazdem  do 
Szwecji B °roado tte  odwiedzi jeszcze 
Amman. A W sand rię , Jerozolimę Tel 

Haifę.
— oOo—
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LO N D YN , 27.7, (PAP). Do Londynu 
p rzyby ł z F ra n k fu rtu  gubernator b ry ­
ty js k i w  Niemczech gen. Robertson. 
Jak in fo rm u je  Reuter złożył on w  Fo- 
re:gn O ffice  sprawozdanie z przebie­
gu poniedzia łkow ej kon fe renc ji gu­
bernatorów  trzech państw  zachodnich 
z prem ieram i niem ieckim i. Na kon­
fe ren c ji te j, ja k  wiadomo, prem ierzy 
niem ieccy zaakceptowali w całej roz­
ciągłości uchwały londyńskie, w y ra . 
zając zgodę na utworzen ie separaty­
stycznego państwa zachodnio - n ie . 
mieckiego.

BERLIN, 27-7. (PAP). Jak donoszą

z F rank fu rtu , w  Wiesbadenie odbyło 
się posiedzenie pięcioosobowego ko­
m ite tu  rzeczoznawców, na k tó rym  zo­
stała opracowana p roklam acja  w 
sprawie powołania do życia Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego w Niemczech 
Zachodnich.

We F ran k fu rc ie  odbyło się pod prze 
wodnictwem  prem iera p ro w n e ji 
Szlezwig -  Holsztyn posiedzenie ko­
m is ji, która do pierwszego paździer­
n ika  ma opracować plan rewizji 
granic między poszczególnymi ziemia 
mi niemieckimi.

Poseł RP w Belgii
złożył listy 

uwierzytelnia qce
BRU KSELA. 27.7. (PAP). Poseł R.P. 

w B rukse li A leksander K ra jew sk i zło 
zy ł w  dn iu 27 lipęa lis ty  uw ie rzy te l­
niające regentow i B elg ii, ks K a ro low i 
w  obecności m in is tra  spraw zagrani­
cznych Spaaka i członków dworu. 

—oOo—

Dochodzenia
w sprawie katastrofy

na jeziorze Gardno
Władzę prokura to rsk ie  z całą ener- 

£ią prowadzą dochodzenie w  spraw ie 
ustalenia w innych  utonięcia 23-ech 
harcerek pod Słupskiem. W zw iązku 
z dochodzeniami Departam ent Nadzo­
ru P rokuratorsk iego M in is terstw a 
Spraw iedliwości wydelegował swego 
przedstaw iciela p rokura to ra  Nowakow 
skiego na miejsce tragicznego wypad 
ku. Na miejsce w ypadku przyjechał 
również p ro ku ra to r apelacyjny a 
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Nowe sukcesy
przemysłu lenfngradzkiego

M O S K W A , 27. 7. (PAP) - -  Jak do- 
*© si prasa m oskiewska p rodukcja  
W ielkiego przem ysłu leningradzkiego 
osiągnęła znacznie wyższe w skaźnik i 
ilościowe i  jakościowe n i*  przed 
wojną.

W ciągu zaledwie dwóch la t po­
w o jennych 1946 1947 przem ysł le-
n ing radzk i zw iększył w ach la rz p ro­
d u k c ji o 2 ty s. nowych typ ó w  na jbar 
dziej skom plikow anych maszyn, a.gre 
gatów, przyrządów  precyzyjnych 1 
obrabiarek.

O statn io w ie lk ie  zakłady im. 
S w ierd łow a p rzys tąp iły  do sery jne j 
p ro du kc ji nowego typu  tokarek, prze 
znaczonych do obtaczania c y lin d ró w  
parowozowych. O b rab ia rk i te zw ięk­
szają wydajność pracy 10 kro tn ie .

Zak łady len ingradzkie  rozpoczęły 
rów n ież  seryjną produkcję  św id rów  
w ie rtn iczych , dzia ła jących na głębo­
kość 1200 m etrów , tu rb in  gazowych 
oraz kom bajnów  do z łjio ru  lnu.

u -  — oOo—
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Pomyślne zbiory
na Węgrzech

B U D A l fib Z T , 27.7 (PAP) — Rzecz­
n ik  m k iis le rs iw a  ro ln ic tw a  podał do 
wiadomości, że urodzaj na Węgrzech 
w  br. przeszedł wszelkie oczekiwania. 
M in is te rs tw o przypuszcza, że zb iory 
tegoroczne dadzą 14,3 m iln . cetnarów  
pszenicy, 6,5 m iln . cetnarów  żyta, 30 
m iln . cetnarów  kuku rydzy , 20 m iln . 
cetnarów  ziem niaków  itd . Z b io ry  bu­
raka cukrowego pozwolą na w yp rod u ­
kow anie 20 tys. wagonów cu k ru  czyli 
dwa razy w ięcej niż w  ro ku  ub iegłym .

— oOo—  t

Węgierska
delegacja handlowa
udała się do Moskwy

BUDAPESZT. 27.7 (PAP) — H andlo 
wa delegacja węgierska pod k ie ro w n i­
ctwem  m in is tra  handlu Ronai opuści­
ła we w to rek  rano Budapeszt udając 
się do M oskw y celem odnow ienia ra ­
dziecko - w ęg ie rsk ie j um ow y handlo­
w ej. Dotychczasowa um owa handlowa 
wygasa w  dn iu  31 bm.

Nienaruszalność zachodnim granic Polski
jednym z  punktów programu Partii Postępowej U S A

F IL A D E L F IA , 27.7. (PAP). Kores­
pondent P A P  podaje szczegóły o- 
świadczenia, złożonego przez przed­
staw icie lkę „P o lon ia  Society”  przed 
kom ite tem  program ow ym  P a rt ii Po­
stępowej w  spraw ie stosunku te j p a r­
t i i  do dem okratycznej Polski.

P rzedstaw ic ie lka  „Polon ia  Society”  
p. M a ry  W ojkow ska przypom nia ła  na 
wstępie, że żadna z ko m is ji p rogra­
m ow ych tzw. w ie lk ich  p a r t i i n ie  u -  
znała za stosowne zapoznać się z po­
glądami. o rgan izac ji P o lo n ii am ery­
kańskie j. B y ło  to następstwem fa k ­
tu, że zarówno p a rtia  dem okratyczna, 
ja k  i  repub likańska „ tra k tu je  Pola­
ków  am erykańskich jako  obywate­
l i  d ru g ie j k lasy, k tó rych  jedyną fun_ 
cją  jest dostarczenie głosów” .

P rzedstaw icie lka „P o lon ia  Society" 
podkreśliła , że inaczej by ło  za cza­
sów Roosevelta, k iedy to Polonia a- 
m erykańska by ła  należycie ceniona 
i  mogła pracować dla dobra USA. 
Oświadczając, Że Polacy am erykań­
scy są bezpośrednio zainteresowani w  
przyszłości now ej P olski, p. W o jkow ­
ska stw ie rdz iła , że p o lity k a  Roosevel- 
ta wobec P o lsk i została następnie 
zdradzona w sku tek odbudowy reak­
cy jnych  N iem iec zachodnich. Ś w iad­
czy o tym  rów nież fa k t, że zarówno 
repub likan ie  ja k  1 dem okraci w ie lo ­
k ro tn ie  w yp ow iad a li się za rew iz ją  
gran icy po lsk ie j na Zachodzie, us ta­
lone j na kon fe ren c ji w  Jałcie i  Pocz­
damie. ,

P rzedstaw ic ie lka  „P o lon ia  Society”

zażądała przeto w łączenia do p rogra ­
m u P a r t ii Postępowej punk tu , k tó ry  
by udzie la ł pełnego poparcia uchw a­
łom  ja łtań sk im  1 poczdamskim , sprze­
c iw ia ł się odbudow ie reakcy jnych  
N iem iec, opow iadał się za n ienaru­
szalnością gran ic  po lsk ich  na Zacho­
dzie oraz za okazaniem  Polsce pomo­
cy gospodarczej.

Żądania p rzeds taw ic ie lk i ,(Polonia 
Society” , poparte  przez przedstaw i­
c ie li kon g re su  S łow ian  A m eryka ń ­
skich i  M iędzynarodowego Zw iązku 
Robotniczego (IW O ) zostały jedno­
głośnie zaakceptowane i  w łączone do 
program u wyborczego P a r t ii Postę­
powej.

F IL A D E L F IA , 27.7. (PAP). W ra ­
mach kon w e nc ji P a r t ii .Postępowej 
odbyło sig zebranie polsko -  am ery­
kańskiego kom ite tu  p row a llaceow -
sfeiego pod przew odnictw em  pierwsze cy o rozm aitych poglądach p o li tycz-

Rząd Andre Marie
to rząd „grabarzy Francji"

D okończenie ze * łr .  1-ej
Liczne rezolucje protestacyjne trudnośc i w  «wej pracy. DzienłtfW  P?” 

na p ływ a ją  od w ie lu  organ izacji kreśla ją , że wśród « ło n k ó w  r z a d u » ' 
■ ■ n ie ją  poważne różnice zdań w  ikted

nych zagadnieniach po lityczno  » go*P°
rlerozych. -

od w ie lu  organ izacji
po litycznych, zw iązkow ych, spo­
łecznych, zrzeszających ludz i pra

go prezesa Kongresu S łow ian Am e­
rykańsk ich  Leona Krzyckiego. Na ze­
b ra n iu  om ówiono sprawę m asowej 
a k c ji propagandowej na rzecz W a l- 
lace’a wśród P o lon ii USA.

Na zebraniu tym  szef m is ji M iędzy­
narodowego Funduszu Dziecka w  Pol 
sce d r  E a rl Bell, baw iący obecnie w  
USA, w yg ło s ił odczyt o rozw o ju  spo­
łecznym  i  gospodarczym P o lsk i po 
w o jn ie .

Popularność Partii Postępowej w USA
(lyrfzi zan:epkQ]33ie w m m  raakcji

F IL A D E L F IA , 27. 7. (PAP). P rzed­
staw icie le P a r t ii Postępowej USA za­
pow iedzie li m asowy udz ia ł je j człon­
ków  w  organ izow anym  przez Kongres 
O brony P raw  O byw ate lsk ich  marszu 
na Waszyngton, którego celem ma być 
skłonienie nadzw yczajnej sesji K o n ­
gresu do uchw alen ia rzetelnego p ro ­
gram u p ra w  obywate lskich. M arsz 
na W aszyngton wyznaczony został na 
5 sierpnia.

Jednocześnie podano do w iadom o­
ści, że H e n ry  W allace w  na jb liższym  
czasie rozpocznie objazd USA w  ra ­
mach w łaściw e j kam pan ii wyborczej. 
Publiczne jego przem ów ien ia zapo­
w iedziano już  w  75 m iastach USA.

T r u m a n  p r z y  z n a  jes
Sytuacja mas w USA pogorszyła sią

N O W Y  JO RK, 27. 7. (PAP) — P re- wyborczym . T rum an  nie w ys tą p ił z
zydent T rurnan ogłosił orędzie w  
spraw ie nadzw yczajnej sesji Kongre­
su, k tó ra  m a być poświęcona sytu­
a c ji gospodarczej w  Stanach Z jed-. 
noczonych.

W  kołach po litycznych  zaznacza 
się, że zwołan ie nadzw yczajnej sesji 
jest posunięciem propagandowym  
Trum ana, ob liczonym  na zwiększenie' 
jego popularności w  okresie przed-

»Daily Worker« o planie Marshalla
LO N D Y N , 27.7. (PAP). O m aw iając 

oświadczenie, złożone ostatn io przez 
adm in is tra to ra  p lanu M arshalla  — 
Hoffm ana, dziennik „D a ily  W orke r" 
pisze: „H o ffm an  w  sw ym  przemó­
w ie n iu  u ja w n ił p raw dziw e cele Sta­
nów  Zjednoczonych. W dziedzinie w o j 
skowej S tany Zjednoczone m ają na­
dzieję,. że tzw . Zw iązek Zachodni bę­
dzie ich  pow o lnym  narzędziem. W 
dziedzinie gospodarczej b lok  państw 
m arśhailow skich ma służyć in te re ­
som kap ita lis tów  am erykańskich. 
R eakcyjn i p rem ierzy w  rodza ju  de Ga 
speri '\ A ndre M arie, postępując w  
myśl wskazówek Stanów  Zjednoczo­
nych, będą organizować w  swych k ra  
jach bezrobocie i będą dążyć do' ob­
niżki rea lnych płac robo tn iczych“ .

P A R Y Ż, 27.7. (PAP). B ry ty js k i m in i 
ster gospodarki S ta ffo rd  Cripps z ło ­
ży} na kon fe ren c ji prasowej ośw iad­
czenie w  spraw ie perspektyw  ha nd lu  
zagranicznego W ie lk ie j B ry ta n ii. W 
oświadczeniu tym , u trzym anym  w  op­
tym istycznym  tonie, m in is te r Cripps 
wskazał na s topn iow y w zrost w ym ia ­
ny hand low ej m iędzy Europą zachod­

nią 1 wschodnią oraz w y ra z ił na­
dzieję, że w ym iana  ta u legnie dalsze­
m u zw iększeniu, na co wskazują istn ie 
jące już  u k ła d y  ze Zw iązk iem  Radziec 
k im  i  in n y m i k ra ja m i E uropy Wschód 
n ie j oraz zapowiedź pom yślnych zb:o 
ró w  w  tych  kra jach .

program em , k tó ry  m ógłby skutecznie 
zahamować ka ta s tro fa lny  w zrost cen 
w  USA, lecz u legając nastro jom  mas 
i  pragnąc pozyskać ic h  i sympatię, 
og łosił go łosłow ny apel, k tó ry  zresz­
tą — ja k  powszechnie tw ie rdzą  — 
zostanie przez Kongres odrzucony.

T rum an przyznaje, że sytuacja  sze 
rok ich  mas w  USA uleg ła  znaczne­
mu pogorszeniu. Ceny a rtyku łó w  
pierwszej po trzeby podniosły się do 
poziomu, nienotowanego jeszcze w  
USA. Przeszło 25 % rodz in  am erykań  ̂
skich pozbaw ionych jest w ie lu  konie j 
cznych produktów . W  zw iązku z tym  j 
T rum an apelu je o wprowadzenie kon 
t r o i ł  cen. Lecz T rum an  dodaje, że 
równocześnie pow inna być w p row a­
dzona —  kon tro la  plac, aby „płace 
nie  przekroczy ły  poziom u cen“ .

NO W Y JO RK, 27. 7. (PAP). Reak­
cyjna i  tzw . libe ra ln a  prasa am ery­
kańska w  depeszach z F ila d e lf ii oraz 
komentarzach redakcy jnych  przyznaje 
że konw encja P a rt ii Postępowe! prze­
szła wszelkie oczekiwania i  w yraża 
n ieukryw ane zaniepokojenie *  powo­
du pe rspektyw  rozw o ju  ruchu p ro - 
wallaceowskiego.

Prasa z n iepokojem  zwraca uwagę, 
że od początku konw enc ji aż do je j 
zakończenia oraz uzupełniającego ją 
zjazdu organizacyjnego zw iązku m ło ­
dzieży prow a llaceow skie j, panował 
wśród uczestników  i  gości na s tró j en­
tuzjazm u i  zainteresowanie w  rozm ia­
rach, k tó re  b y ły  n ie  do pom yślenia 
na konwencjach p a r t i i dem okra tycz­
ne j i  rep ub likańsk ie j.

„N e w  Y o rk  T im es" m e lancho lijn ie  
stw ierdza, że n ie  spodziewano się, iż 
w  U S A  jes t ty lu  niezadowolonych z 
panujących tam  stosunków i  ty lu  p ra ­
gnących ze wszelką cenę pokoju. B ra ­
cia A lsopow ie na łam ach „N ew  Y o rk  
Herald T rib u n e ”  w juaża ją  obawę, że 
dalsze pogorszenie się sy tuac ji gospo­
darczej U SA doprow adzi do znaczne­
go w zrostu liczby  zw o lenn ików  W al- 
lace'a. Jednym  z g łów nych powodów 
niepokoju prasy rea kcy jn e j jest m a­
sowy udz ia ł m łodzieży w  P a rt ii Po­
stępowej, w idoczny podczas konw en­
cji. Na konw encjach p a r t i i dem okra­
tycznej i  rep ub lika ńsk ie j, b ra k  było 
poza n ie licznym i w y ją tk a m i, przedsta­
w ic ie li m łodego pokolenia.

nych. W w ie lu  m iejscowościach w  o 
kręgu pa rysk im  1 w  zagłębiu węglo­
w ym  od by ły  się s tra jk i protestacyjne.

Grupa m niejszościowa w  SFIO  z 
Boutm fenem  na czele powzię ła rezolu 
cję, o k tó re j czytam y m. imn.: „W  
c h w ili gdy F ranc ja  potrzebuje całej 
swej energii, by staw ić czoło k ry ty c z ­
nej sy tuac ji, n ik ła  większość k ie ro w ­
n ic tw a SFIO  angażuje socja listów  fra n  
cusklch do w spółpracy z Reynaud, t j. 
człow iekiem , k tó ry  okazał się n iezdol­
ny do obrony re p u b lik i w  r. 1940 i  k tó  
ry  reprezentu je  Interesy kap ita lis tów . 
Taka współpraca dyskredy tu je  socja­
lizm  i  oznacza lik w id a c ję  program u 
francuskiego ruchu  oporu. N ie czuje­
m y się zw iązani decyzją, k tó ra  zagraża 
p a r ti i socja listycznej i  jes t sprzeczna z 
ineresam i dem okrac ji i  R e pu b lik i F ran 
cusk ie j“ .

Prasa paryska w yraża przekonanie, 
że now y rząd napotka na znaczne

Kozstrzygnięcie konkursu 
M in. Skarbu

W zw iązku % rozpisanym  na poC*9v  
ku  r. b. przez M in is te rs tw o SkSfbUi 
przy w spółudzia le K lu b u  D zienn iks 
Gospodarczych Z w iązku  Z a w o d o w e j 
D zienn ikarzy R.P. konkursem  na 
lepszy a rty k u ł na tem at: „R o la a par*’ 
tu  finansowo -  bankowego gospoda^ 
stwa narodowego w  Polsce Ludów *) 
odbędzie się we czw artek dn ia  29 IIP" 
ca br. o god*. 17.30, uroczyste zebra­
nie w  sali Polskiego Tow arzystw a ^  
konomicznego p rzy  u l. N ow y w**1*  
49, I I  p. -

Na zebraniu tym  przewodniczą« 
Sądu Konkursowego, prezes CUF. m iń 
d r T. D ie tr ich  om ów i tem atykę kon­
kursu, po czym  nastąpi ogłoszenie ^  
n ików  1 rozdanie nagród laureatom.

Wstęp w o lny.

Wiec protestacyjny komunistów w USA
NO W Y JO RK, 27. 7. (PAP) — T rze j 

aresztowani osta tn io i  wypuszczeni 
następnie na wolność za kauc ją  przy  
wódey kom unistycznej p a r t i i USA 
przem awiać będą na w iecu protesta­
cy jnym , k tó ry  odbędzie „się w  M a­
dison Square Garden w  N ow ym  Jor 
ku  w  d n iu  2 sierpn ia.

Przewodniczący p a r t i i W illia m  Fo­

ster, sekre te r* generalny — F -lg * ’* 
Dennis 1 członek K_ C. p a r t i i Bem*^ 
m in  D avis odpowiedzą n *  p row ok*' 
cyjne oskarżenia jakoby pa rtia  ko­
m unistyczna dąży ł* do p rzew rotu  *  
USA.

Wiec w  M adison Square Gam*»
rozpocznie doroczną konwencje P®1"
t i l  kom unistycznej USA.

laraila stetenego aktywu PPS
W  szczelnie w ype łn ione j sali kon fe­

ren cy jn e j Stołecznego K om ite tu  PPS 
odbyła się narada warszawskiego ak ­
ty w u  PPS, podczas k tó re j sekretarz 
ĆKW  PPS pos. Tadeusz Ć w ik  w yg ło ­
s ił re fe ra t om aw ia jący bieżące zada­
n ia  p a rtii.

P relegent po łożył szczególny nacisk 
na prowadzenie przez klasę ro b o tn i­
czą dalszej n ieug ię te j w a lk i Masowej 
aż do zwycięstwa socja lizm u w  opar- 
c iu -o  jedyn ie  słuszną ideologię m a rk ­
sizmu i  leninizimu.

M ówca po dkreś lił potrzebę ca łko­
w itego w ye lim inow an ia  pokutu jących 
jeszcze w  p a r t i i b łędów  re fo rm is ty -

Deklaracja Biura Politycznie
Komunistycznej Partii Belgii

B R U K S E LA , 27.7. (PAP). B iu ro  Po­
lityczne B e lg ijsk ie j P a r t ii K o m u n i­
stycznej na osta tn im  sw ym  posiedze­
n iu  uch w a liło  rezolucję, w  k tó re j potę 
p ia  zbrodn iczy zarnaCh na sekretarza 
generalnego W łoskie j P a r t ii K om u n i­
stycznej Toglła ttfego oraz sekretarza 
Japońskiej P a r t ii Kom unistyczne j To- 
kudę, aresztowanie p rzyw ódców  kom u 
n istycznej p a r t i i U S A  oraz w y jęc ie

pewnych p a r t i i kom unistycznych 
spod praw a, co św iadczy o  now e j 
fa li rep res ji p rzec iw ko  kom unistom .

B iu ro  Polityczne K om unistyczne j 
P a rt ii B e lg ii w  rezo lu c ji swej zapew­
nia wszystk ich obrońców  po ko ju  i  de­
m okrac ji, że mogą liczyć na poparcie 
dem okra tów  be lg ijsk ich  w e w spólne j 
walce przeciw ko s iłom  rea kc ji, r ą

Y:

Grecja nieodlqcznq częścią 
obozu anlyimperiaüsiyszneqo

-stwierdza min. spraw zagr. rzgdu gen. Markosa

w v m ti& o íx
PARYŻ. —  Jak  donosi h isz­

pańska rozgłośnia repub likańska 
„P itrenai" w  oko licy  Oviedo sizm o 
gla się znacznie działność pa rtyzan ­
tów hiszpańskich. Pom iędzy oddzia­
łam i pa rtyzanck im i a p o lic ją  fra n k i-  
stewską i  fa łang istam i doszło do 
licznych k rw a w ych  starć.

LO N D Y N . — Jak donoszą * B e jru ­
tu, dotychczasowy p rem ier L ibanu  
Riad el Solh s form ow ał now y gabi­
net w  skład którego weszło 4 m in i­
strów  i  poprzedniego rządu.

W IED EŃ. — W  m iejscowości Pa­
ma w  Burgenlandzie w y k ry to  n ie le ­
galny skład b ron i u bu rm is trza  
W otzełhofera. W  w y n ik u  re w iz ji 
przeprowadzonej w  urzędowym  ga­
binecie bu rm is trza  przez radziecką 
kom endanturę okręgową znaleziono 
przeszło 40 karab inów  ©raz większą 
ilość am unic ji-

P AR YŻ. — W  sto licy  F ra n c ji roz­
począł się X X I  M iędzynarodow y K on 
gres O rlen ta lis tów  z udzia łem  dele­
gatów 13 państw  i  W atykanu.

R ZYM . — W  obozie w o jskow ym  
w Caldaro w  pobliżu Bolzano nas ta 
p iła eksplozja 60 ton m ate ria łów  
wybuchowych w  jednym  ze składów, 
powodując śm ierć 9 osób oraz cięz- 
k >  obrażenia trzech innych. 1« sk ła ­
dów w  tym  obozie zostało zniszczo­
nych. W ca łe j oko licy w y lec ia ły  szy­
by.

H A G A . —  P rem ier ho lenderski D r
po -1 o tw o rzy ł we w to re k  posiedze­
nie parlam entu, k tó re  po trw a  do 18 
września®

R Z Y M , 27. 7. (PAP) — Rozgłośnia 
rzą-du demokratycznego G rec ji poda­
ła, że m in is te r spraw  zagranicznych 
rządu M arkosa P ie rre  Rousos, k tó ry  
jest członkiem  B iu ra  Politycznego 
greckie j p a r t i i kom unistycznej, od­
w iedz ił żołn ie rzy walczących na iro n  
eie Gramos. Rousos w yg łos ił przemo 
w ienie do żo łn ierzy i  o fice rów  s tw ie r 
dzając, że w y s iłk i a rm ii ateński ej 
przełam ania fro n tu  — zakończyły się 
niepowodzeniem. W alka dem okrac ji 
greckie j — pow iedzia ł Rousos — b u ­
dzi entuzjazm  wśród wszystkich 
szczerych dem okratów  na ca łym  świe 
cie.

Rousos podkreś lił w  zw iązku i  sy­
tuacją  w  Jugosław ii, że G recja byt#,

zu antyim periailistycznego I dem o­
kratycznego ze Z w iązk iem  Radziec­
k im  na czele. Narody, k tó re  należą 
do tego fro n tu  — są niezwyciężone. 
W końcu m ówca ośw iadczył, że de­
m okracja  grecka ściśle związana z 
św ia tow ym  fron tem  dem okra tycz­
nym, W dalszym  ciągu prow adzić 
będzie do ostatecznego zw ycięstw a — 
w a lkę  z im p e ria lis ta m i, k tó rzy  chcą 
u ja rzm ić  Grecję, oraz z ich pachoł­
kam i ateńskim i.

NOW E EG ZEKUCJE 
P AR YŻ. 27. 7. (PAP) — Agencja 

AFP donosi z Jan iny, że w ykonano 
tam  w y ro k  na 6 kom unistach, 
skazanych na śm ierć przez try b u n a ł 
w o jskow y za udzie lani« pomocy pa r-

O równouprawnienie kobiet
VII sesja rady gospadarcze-spaieczne; ONZ

jest i  będzie nieodłączną częścią obo I tyzantom .

Kongres t|OT9ści kulturalnej
między Albanią a ZSRR

gres T ow arzystw a Łączności K u ltu ra l 
m iędzy A lb an ią  a ZSRR. Na o tw a r

M O SKW A. 27.7. (PAP). Agencja 
TASS donosi z T irany , że w  poniedzia 
lek  rozpoczął się tam  pierwszy K on -

Loeiferencja hamliswa
w  Pradze

PRAG A, 27.7 (PAP) —  W czasie je - 
sennych rv?SÓw w  Pradze o d b ę d ą  
się m iędzynarodowa kon ferenc ja  han 
dlowa, na k tó rą  zaproszono przedsta­
w ic ie li 27 zagranicznych Izb H and lo ­
wych. K on ferencja  ma być poświęco­
na zagadnieniom stosunków hand lo­
w ych pomiędzy Czechosłowacją i  k ra ­
ja m i reprezentow anym i na Targach. 
Oczekiwany jest udzia ł Zw iązku Ra­
dzieckiego, Polski, B u łg a r ii Węgier, 
W och  .Holandii, R um unii, Szw ajcarii, 
radzieckie j s tre fy  okupacyjne j w  
Niemczech oraz B e lg ii 1 A u s tr ii, -

nej , — - --
ciu Kongresu obecni b y li:  p rem ie r A l 
b a n ii E nve r Hodża, członkow ie rządu 
i  P rezyd ium  Zgrom adzenia Narodowe 
go, w y b itn i przedstaw icie le życia k u l 
tura lnego A lb a n ii, poseł ZSRR w  T i­
ran ie Czuwachin i  in n i członkow ie k o r 
pusu dyplomatycznego. W pracach 
Kongresu bierze rów nież udzia ł delega 
cja Radzieckiego Towarzystw a Łączno 
ści K u ltu ra ln e j z zagranicą z w icem i­
nistrem  zdrow ia ZSRR Cznbanowem 
na czele.

W YST ,T*' * R A D Z IE C K A  .
IV A L B A N II

T IR A N A . 27.7. (PAP). W gmachu 
A lbańsko-Radzieckiego Towarzystw a 
W spółpracy K u ltu ra ln e j nastąpiło o- 
tw a rd e  wystaw y, poświęconej p o li­
tycznym  i  k u ltu ra ln y m  stosunkom A! 
ban ii ze Zw iązk iem  Radzieckim .

G ENEW A, 27. 7. (PAP) — Obrady 
V I I  Sesji Rady Gospodarczo - Spo­
łecznej ONZ przeniosły się obecnie 
z p lenum  do poszczególnych kom ite ­
tów.

W  kom itecie  P raw  Człow ieka to­
czyła się żywa dyskusja  nad p ra w ­
nym  położeniem  kob ie t. Delegacja 
am erykańska zgłosiła rezolucję, k tó ­
ra  ca łkow ic ie  p o m ija  sprawę p o lity ­
cznego rów noupraw n ien ia  kob ie t w  
kra jach, będących członkam i ONZ.

P rzeciw ko stanow isku U SA w ystą­
p iła  delegacja polska, poparta  przez 
przedstaw ic ie li ZSRR, B ia ło rus i 1 
F rancji.

Delegacja po lska wniosła  o w y ra ź ­
ne uznanie zasady rów noupraw n ie ­
nia kob ie t pod względem  p o litycz ­
nym , społecznym, k u ltu ra ln y m  I  go­
spodarczym. W niosek de legacji po l­
skie j domagał się rów n ież zniesienia 
dysk rym inac ji kob ie t, is tn ie jące j jesz 
cze w  w ie lu  k ra jach , uznania zasady 
rów ne j p łacy za rów ną  pracę kob ie t 
i mężczyzn oraz dopuszczenia kobiet 
bez różn icy narodowości, wyznania, 
rasy, lub  pochodzenia — do w yż­
szych szkół w szystk ich  stopni.

W  kom itec ie  spraw  społecznych 
obrady do tyczy ły  organ izac ji ko n tro ­
l i  nad produkc ją  i  handlem  na rko ­
tykam i.

W kom itecie d la  spraw  gospodar­
czych i  za trudn ien ia  rozpoczęła się 
dyskusja na tem at gospodarczych wa 
runków  rozw o ju  w  różnych kra jach .

Delegat B ia ło ru s i ostro k ry ty k o w a ł

tendencje m onopolistów  am erykań­
skich do opanowania k ra jó w  A m e ry ­
k i Łac ińsk ie j, E uropy oraz B lisk ie ­
go i  Dalekiego Wschodu.

Delegat P o lsk i ambasador Lange 
rów nież poddał k ry ty c e  sprawozdanie 
K o m is ji Gospodarczej, wskazując na 
b rak w  ty m  sprawozdaniu jasno o- 
kreślonych ce lów  oraz zaleceń p ra k ­
tycznych. i

cznych, wskazał p rzy  tym , i *  ty ik  
w raz z ruchem  postępowym  wszy*'" 
k ich  narodów  is tn ie je  m ożliwość U '
lizow ania  socjalizm u. Stwierdzają«) źs

klasa robotn icza P o lsk i jest w  pr***'® 
dn iu  pełnego zjednoczenia, pre leg*1? 
zaapelował n szczególne wzm ożę^t 
pracy dla rea liza c ji zadań sprecytt?** 
nych w  referac ie  sekretarza general­
nego CKW  PPS Józefa C y ra n k ie ^ j 
cza i  zadań w ysun ię tych prze* osi* 
nie P lenum  K C  PPR. „W ierzę—o M 9<1 
czyi poseł ć w ik  — że a k ty w  stolec*113' 
poprowadzi W arszawę do rea lizac ji 
kreś lon jw h zadań, do w a lk i •  socj*' 
liz m “ .

Na zakończeni* narady, wśród g o l* ' 
cych oklasków, czołowy a k tyw  stołecz­
ne j PPS u c h w a lił rezolucję, k tó ra  ^  
raża pełną solid a rn  ość z tezam i sek r^  
tarza generalnego PPS Józefa 
k iew icza ł  *  uchw a łam i K C  PR A 
8 1 7  lipca br. Tezy sekretarza gcr*r 
rałnego PPS i  uchw a ły  p lenum  K  
PPR w ytycza ją  w yraźn ie  p o d s ta w y  W1* 
ologiczne Zjednoczone) P a r t ii P o ls k ą  
K lasy  Robotniczej i  w skazują ko*1'  
k re tn ie  drogę do socjalizm u,

A k ty w  w arszaw ski — głosi w 
kończeniu rezo lucja  —  będzie m 0'1 '  
llzować całą organizację warszaw*** 
do w ykonan ia  zadań, postawioW.?™1 
przed p a rtia m i robotn iczym i.

Komuniści brytyjscy protestują
przeciwko aresztowaniu komunistów w USA
LO N D Y N , 27. 7. (PAP). Sekretarz ' ców P a r t ii Kom unistyczne! w  USA ^  

B ry ty js k ie j P a r t ii Kom unistycznej ■ proteście podkreślono, ż* a n tyd « ’9'r  
H a rry  P o llit  w  im ie n iu  K o m ite tu  Wy_ ! kra tyczna akc ja  rządu USA
konawczego P a r t i i w ystosował na rę ­
ce ambasadora USA w  Londyn ie  p ro ­
test p rzeciw ko aresztowaniu p rzyw ód -

lu je  na całym  święcie powszechne 
czucie n iep rzy jaźn i wobec A m e rr ;* 
nów.

Chrześcijańscy demokraci wykluczeni
z Komitetu Włoskiej Konfederacji Pracy

R ZY M , 27. 7. (PAP). W  poniedziałek 
odbyło się posiedzenie K o m ite tu  W y 
konawczego W łoskie j Generalnej K on 
federac ji P racy, na k tó ry m  om ówio­
no rozb ijacką działalność p rzyw ód ­
ców ka to lick iego  n u r tu  w  ruchu za­
wodowym .

Większość członków  Komitetu W y

Związek Narodu Fińskiego
przeciw ko zm ianom  w  rządzie

SZTOKHOLM. 27.T. (PAP). Z Hel 
Binek donoszą, że w  poniedziałek od­
było się posiedzenie parlamentarnej 
f r a k c j i  Demokratycznego Związku 
Narodu Fińskiego, poświęcone 
Bprawie s fo rm o w a n ia  nowego rządu. 
Na posiedzeniu, powzięto rezolucję, 
k tó ra  s tw ie rd za  m. in .: ■

„Rząd Mauno Pekkala w ciągu 
trzyletniego okresu swego istnienia 
skierował politykę kra ju na nową, 
demokratyczną i  pokojową drogę. 
Przestrzegał on, w odróżnieniu od 
wszystkich rządów przedwojennych, 
przyjaznej polityki wobec Związku 
Radzieckiego. Jego polityka wew­
nętrzna była zgodna z postanowie­
niami traktatu pokojowego oraz za­
sadami demokracji, co sprzyjało roz 
wojowi gospodarczemu kraju oraz 
utrwaleniu bezpieczeństwa wewnętrz 
nego".

Demokratyczny Związek Narodu

cą ro lę  w  smacznej m ie rze  d z ię k i te-
m u, że p rze ds taw ic ie le  je go  za jm o - . . .  _____
wali poważne stanowiska w aparacie Civvko uczestnikom strajku powswfj.
pa ń s tw o w ym  ,W  zw iązku  z ty m  nng° ' p ro k l^ n ° w anego po zbrod 
:  , . - ” v u Ł ^  czym zamachu na Tog lia ttieso
fra k c ja  p a rla m e n ta rn a  D Z N F  s tw ie r

konawczego — kom uniści i  SOC.W1' 
ści — zgłosiła p ro je k t rezo lucji) L i, 
tęp ia jącej akcję przyw ódców  r,1irłV 
kato lickiego, jako godzącą w  Jt) 1*1*7) 
mas pracujących oraz p rz e w id u ją ^  
zastosowanie wobec rozłamowe^ , 
sankc ji, aż do usunięcia ich ze 
s tk ich  ob iera lnych stanow isk W 140 
federacji.

W ostatecznym głosowaniu 
staw i ciele chrześcijańskie j dem<*J'®, 
c ji zostali usunięci z kom ite tu  wT L j 
nawczego Generalnej Konfedeff*®1
Pracy.

R ZY M , 27.7. (PAP). We
w dalszym ciągu trw a ją  rap res j* '  y

w»**4 .

dza, że celem utrzymania poprzed­
niej lin ii politycznej, w  koalicji rzą-

Jak donosi agencja AN S A , w ł * ^  
po licy jne  w  Neapolu zamierzają 
dać pod sąd 75 m ieszkańców rrti^ ,

dowej nie powinny nastąpić żadne oskarżając ich o rzekome „akty t * '  
istotne zmiany. Związek Demokra­
tyczny Narodu Fińskiego proponuje 
dotychczasowego premiera Mauno 
Pekkalę, jako kandydata na stano­
wisko nowego «zeta rządu.

tu “ w  czasie s tra jk u  powszechne^0' 
W edług in fo rm a c ji „G lo m a l*

Iia " w  Toskanie po lic ja  aresztów*"' 
sekretarzy Izby Pracy i  loka ln**0 
kom ite tu  p a r ti i kom unistycznej dt* 
bu rm is trza  m iasta.

9 uchwalenie konwencji w sprawie ludobójstwa
L A K E  SUCCESS, 27.7, (PAP), Na 

ręce sekretarza generalnego ONZ 
T rygve  L ie  nap ływ a ją  od różnych in ­
s ty tu c ji społecznych i rządowych de­
pesze z żądaniem uchwalenia przez 
ONZ konwencji w  spraw ie ludobó j-
stwa. Żądanie ta k ie  m. in. wysunęła 

Fińskiego odegrał w tym  decydują-' Międzynarodowa KstbHrika Lig* Ko-

biet oraz Międzynarodowa Federa^* 
Robotników Transportu, obejmuj* '9 
pracowników 45 krajów.

W Nowym  Jo rku  na z e b rfF U 
przedstaw ic ie li 4fi o rgan izacji u ch **' 
łono rezolucję ostro potępiającą *** 
dobójs+wo i  żądającą konw encji 8®^" 
dzyń anodowej ąg taj (praw **-
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OBŁUDA, KTÓRA MUSI ZBANKRUTOWAĆ
^esi® m anewrów kierownictwa KPJ na «Jeździć belfradzkim

analizowaliśmy stanowisko kie- 
J''mfców KPJ w niektórych najważ- 
•apzych problemach spornych pomię 
Z} nimi a Biurem Informacyjnym, as\viatowym ruchem komt , ~ / “ * »uuiuu komunistycznym,

j.'"' widzieliśmy, zarzuty Biura są cal 
owmie słuszne. Jak widzieliśmy kie 

m° ; n:cy BPJ nie poprawili bynaj- 
i swych błędów, trwają przy swo

iR1 stanowisku.
o wiedzieli oni to wyraźnie na

¿jeździe.
..NIE POW IEMY, ŻE JESTEŚ­

MY NACJONALISTAMI, tylko 
°jatego, że tak napisano w rezolu- 
/ '  Biura Informacyjnego“  ,— o- 
•wiedczył T H  O,

»1 artia nasza nie wypaczyła ani 
1̂ -nej z zasad ogólnych, zawur- 
W  w uchwałach Biura Informa- 
Wneg° _  mówił DŻ1LAS — PAR 

NASZA NIE POPEŁNIŁA 
ŻADNEGO z  ZARZUCANYCH 
ŁEI B ŁĘ D Ó W ."

z mówców po kolei rzuca!
- ^ adresem Biura Informa- Ly;nego.

anJ "Bito potrafił dogadać się do 
“'.erdzi

Każdy

e‘9i pod adresem

niac enia, że krytyka Biura Inior-
Vjnego,

d0tyi
tWa KPJ „

że żądanie naprawienia
Jchczasowych błędów kierownic-

ko " 'iJ — n‘ nmiej ni więcej tyl- 
" » W e z w a n i e  do z n i s z -  

pta 1 a I u g o s 1 a w i i i“
\vy *U'''.0Kack)uy Byl również szereg 
( j u ^ - n  i komentarzy „Tanjugu” 
»«1° *  fańskiej agencji telegraficz- 
diui^ np, z 29 członków Prezy- 
zan' iJU2<du „Tanjug" uznał za wska 

e Wymienić z nazwiska tylko czte-

agencji teie.
29 członków 
njug" uznał z 

z nazwiska tylko czre- 
r>a-i ~  kito, Kardela, Ranko wieża i 
^t6r- ~  t0 ^ c z y  tych właśnie,
ni t 2(>ista'i napiętnowani jako głów 
ne ° Povv-Rdziulni za nacjonalistycz-
Biur Cihylenic w KPJ Pc2el rezolucję

uwląc po prostu«
^brew oczywistej rzeczywiato- 

s ’ " ’Brew wszystkim faktom, 
. dczącytn o wypaczeniu przez 

wnictwo KPJ zasadniczych 
R( ‘tepci' marksizmu « leniałzmu, o 
^ >C2eniu się tcg0 kierownictwa do 
^  B ctojnego nacjonalizmu, kierow- 
c . NPJ uznali za możliwe odrzu- 
for * towar2yfckiej krytyki Biura In 
s\\ rnŁKyincg°, całkowitą obronę 
ci» ,C , . ^ S2ywych pozycji i podję-
nis‘ przeciwko ruchowi komu- 
Vv--JeZnemu ®vviata*

jest, °  tym nie °d dziś: najgorzej 
tią Je y Stupa, kierująca jakąś par- 
Pe}nga*era SK przy błędach, które po- 
Meny’ Brzeciwstawia się ich napra- 
2 tychbł ° raE*a n^h toorię, czyni 
ko g;L,._ ?dów sztandar wałki przeciw
skip, SZneJ* marksistowsko - lenlnow- 

J Polityce.

rzęd, f dy taka grupa staje »ię na- 
sjję , tRl wroga klasowego, »taje 

wiikiem  i ......________ i_W oh. Slt® i wrogiem ruchu.
• >, , . '®cnej sytuacji międzynarodo- 
v . 5, ^  y imperialistyczni podżega- 
Ptze> najmniejszej szczeliny, po 
obój ° r9 Mogliby wbić swe kliny w 
Vych -M z m u  i demokracji ludo- 
dtvUjna°. ° ta 0rL1Py "Bito nabiera nie- 
Sask.eoô "nych cech roboty dla anglo- 
ty , 2,,! ’ amerykańtikiego imp.rializ- 
hicy 3jci s°bie z tego sprawę kierów 
Prasy B^y "Bito. Nie darmo ze szpalt 
eu Ucb-yai0;>10vv®ńs^ ej adkła od cza­
ka krv) a, ^iura Informacyjnego wszel 
‘hu j ■ J a anglosaskiego imperializ- 
°dwre* ^  P0c:iii9nięć. Nie darmo, na

skich vc kraju, w samej Jugosławii. A. 
le marno to, mimo milczenia, jakie tanft 
dotąd panuje, nie wahamy się stwicr 
dzić, że i w Jugosławii uchwały Biu 
ra Informacyjnego wywołały głębokie 
poruszenie w akty wie i masach Komu 
nistycznej Partii Jugosławii, że i w sa 
mej Jugosławii pozycja grupy Tito sła 
bnie.

Świadczą o tym nie tylko opowiada 
nia towarzyszy, którzy w ostatnim 
czasie przebywali w Jugosławii i mó­
wią o zaniepokojeniu i trosce, jaką wy 
czuwa się wśród wszystkich działaczy 
jugosłowiańskich, z którymi wypadło 
im się spotykać, świadczy o tym prze 
de wszystkim ZACHO W ANIE SA­
MYCH KIEROW NIKÓW  KPJ.

Czemu milczą a WKP {¡j)?
Kierownicy KPJ wiedzą doskonale, 

źe uchwala Biura Informacyjnego po­
wzięta została Z IN ICJATYW Y CK 
W KP(b), że krytyka ich polityki po­
chodzi od K IERO W NICTW A PAR­
T II BOLSZEWICKIEJ. A mimo to 
cała taktyka ich na zjeżdzie polega na 
przypisywaniu tej krytyki towarzy­
szom bułgarskim, albańskim, węgier­
skim, w ostateczności czechosłowac­
kim i polskim. Tylko jeden Dżilas zdo 
był się na smutną odwagę mówienia 
wręcz o „ataku ze strony CK 
W KP(b). Wszyscy inni kierowali o- 
gień gdzie indziej i nie szczędzili za­
pewnień o swej miłości dla marksizmu 
leninizmu, Związku Radzieckiego, CK 
W KP(b) i generalissimusa Stalina!

Po co te zaklęcia, po co te wszyst­
kie gesty, po co te zapewnienia, skoro 
kłamliwość ich jest oczywista dia każ 
dego rozwiniętego politycznie i poin­
formowanego o całokształcie sprawy 
człowieka, skoro kierownicy KPJ or­
ganizowali zjazd jako zjazd walki prze 
ciwko uchwałom Biura Informa­
cyjnego, jako ZJAZD W ALK I 
PRZECIW KO KIER O W N IC TW U  
WKP(>b)7

Odpowiedź może być tylko jedna: 
chodzi o zmylenie czujności, czujności 
uczestników zjazdu i mas komunistów
jugosłowiańskich. Chodzi o to, i*

nawet na tym zjeździć mianowali 
ców nie można byk» występii i  
j a w n i e  antyradziecką, j a w-
n i  t  antykomunistyczną, j a w- 
n i e proimperiałistyczną polityką, 
nie narażając się na haniebną, całko 
witą izolację i bankructwo.
I dlatego właśnie kierownicy KPJ 

realizują tę swoją antyradziecką, anty 
komunistyczną, proimperiałistyczną

politykę POD OSŁONĄ ZAPEW ­
NIEŃ O SWEJ MIŁOŚCI DLA 
ZSRR I WIERNOŚCI DLA KOMU 
NIZMU.

Kołatka
o ilzieiiiiiłkarzach 

i i®; wymowa
Drobny, ale niezwykle charaktery 

styczny szczegół: wszystkim wiado­
mo, że partie komunistyczne całego 
świata odmówiły udziału w zjeżdzie 
KPJ. Jugosłowiańska agencja praso­
wa nie doniosła o tym swym czytel­
nikom. Za to podała ona .— i radio ju 
gosłowiańskie roztrąbilo to na cały 
świat, -— że na zjezdzie obecni są 
„przedstawiciele prasy W KP(b) i 
prasy innych partii komunistycznych".

Po co to zrobiono?
Oczywista, obecność' dziennikarzy 

komunistycznych na jakiejś imprezie 
wcale nie oznacza solidarności partii

komunistycznych z tą imprezą. Dzień- I tworzyła się pomiędzy nimi a świato 
nitarr^ i — m~- wym ruchem komuniśtycznym. Tenikarze komunistyczni mogą i powin­
n i — z obowiązku sprawozdawcze­
go — być obecni na zjeżdzie partii so 
cjaldemokratycznej, konserwatywnej, 
nawet (jeśli ich tylko dopuszczą) fa­
szystowskiej. OBECNOŚĆ DZIEN­
NIKARZY KOMUNISTYCZNYCH 
NIE M A ZNACZENIA POLITYCZ 
NEGO.

Ale zwykły, szeregowy komunista 
w Jugosławii może sobie z tego nie 
zdawać sprawy. .Zwykły szeregowy 
komunista w Jugosławii może z tego 
zrozumieć: „Zagraniczni towarzyszc 
brali udział w zjeżdzie, A  więc — je­
szcze nie jest tak źle. Nie jesteśmy 
poza nawiasem międzynarodowego nt 
cha komunistycznego".

Oto .po co puszczono tę notatkę. 
Kierownikom KPJ chodzi o WPRO­
W AD ZEN IE  W  BŁĄD SZERE­
GÓW PARTYJNYCH, chodzi o za­
mazanie głębokiej przepaści, jaka 6-

chwyty świadczą nie tylko o podstęp 
nej grze kierowników KPJ.

, Świadczą one zarazem o głębo­
kim dążeniu do jedności, do solidar 
ności z międzynaradowym rucham 
komunistycznym, jakie żyje w ma­
sach członkowskich KPJ, Świadczą 
one zarazem o tym, że w masach 
członkowskich KPJ rodzi się wola 
do przezwyciężenia błędów jego do 
tychczasowego kierownictwa, włą­
czenia.się znowu w szeregi między­
narodowego komunizmu.

„Bądziemy bszlitośif... 
woijec fiomifnjstóft“

Świadczy o tym jeszcze coś. Świad 
czy o tym wściekłość, świadczy p i a 
na n a  u s t a c h ,  z jaką kierow­
nicy KPJ mówią o ruchu opozycyj­
nym w partii, o tych ludziach, którzy

Wzorowa wsie
powstają w woj.

samopomocowe
śiqsko-dqbrowskim

W Katowicach odbyła się w gma­
chu Zarządu Wojewódzkiego Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej konfe­
rencja, zwołana w celu omówienia 
uchwał ostatniego plenum Zarządu 
Głównego ZSCh w sprawie przebu­
dowy społecznej i  ekonomicznej stru 
ktu ry  wsi polskiej, uaktywnienia i 
radykalizacji mas chłopskich we 
wspólnej pracy nad rozbudową spół­
dzielczości.

Aktualna te zadania realizować 
będą przede wszystkim wzorowe 
wsie samopomocowe, ktdre w wo­
jewództwie śląsko - dąbrowskim 
powstaną we wszystkich powia­

tach w liczbie około 40.

W pierwszej części konferencji, w 
której udział wzięli przedstawiciele 
p a rtii politycznych, instruktorzy ro i 
ni ZSCh oraz inspektorzy wsi samo­
pomocowych i przedstawiciele sze­
regu organizacji działających na wsi, 
omówiono dotychczasowe osiągnięcia 
pierwszych ośmiu wzorowych gmin 
samopomocowych na terenie woje­
wództwa. Powstały one w powia­
tach: zawierciańskim, kluczborskim, 
gliw ickim , opolskim, cieszyńskim,

grodkowskim, raciborskim i glub-1 darzy i zamówiła już szereg innych 
czyckim.. I maszyn rolniczych. Gmina Dębowiec

Zbiorowy wysiłek mieszkańców [ w powiecie cieszyńskim buduje dom 
tych gmin przyczynił się w znacznym I ludowy — gmach, który pomieści
stopniu do podniesienia poziomu ich 
zagospodarowania. Tak np., rolnicy 
gminy Piotrowice Wielkie pracą szar 
warkową wybudowali wspólnie kilka 
kilometrów drogi i przeprowadzili 
odbudowę stodół, wieś Markotów w 
powiecie kluczborskim zlikwidowała 
całkowicie odłogi i  zastosowała w 
100 proc. siew rzędowy, podnosząc 
wydajność plonów. Zakupiono ponad 
to 3 żniw iarki do wspólnego użytku 
i wybudowano scenę umożliwiając 
działalność sekcji teatralnej.

W 9 gromadach powiatu zawier­
ciańskiego, należących do gminy 
Włodowice utworzono kola gospodyń 
w których pracują najaktywniejsze 
kobiety wiejskie, założono poletka 
doświadczalne czynne we wszystkich 
gromadach przy kołach PRW oraz 
przystąpiono wspólnymi siłami do 
budowy domu ludowego. Rolnicy 
tych gromad masowo zakładają sady 
owocowe w swoich gospodarstwach.

Gmina Dobrzyń Wielki zakupiła 
wspólnymi siłami traktor, k tóry pra 
cuje kolejno u najiiboższych gospo-

spółdzielnię oraz remizę strażacką. 
Własny ośrodek maszynowy założyła 
również gmina Głubczyce — w po­
wiecie głubczyckim.

Po części sprawozdawczej wygło­
sił referat główny Inspektor wsi sa­
mopomocowych przy Zarządzie Głów 
nym Związku Samopomocy Chłop­
skiej ob. Wyszomirski. Nawiązując- 
do uchwał ostatniego plenum Zarzą­
du Głównego ZSCh prelegent oświad 
czył iż w najbliższych 2 tygodniach 
wytypowanych zostanie około 40 no­
wych Wsi samopomocowych w woj. 
śląsko - dąbrowskim. Powstaną one 
przede wszystkim w ośrodkach, gdzie 
przeważają gospodarstwa drobnych 
rolników 1 staną się bazami postę­
pu społecznego 1 gospodarczego wsi 
śląskiej.

Główny nacisk położony tam bę­
dzie na rozbudowę spółdzielczości
produkcyjnej, zakładanie ośrodków 
maszynowych, organizację zbytu 
oraz zapewnienie rolnikom opieki le­
karskiej i  innych świadczeń socjal­
nych na drodze spółdzielczości.

DZIECI i  (>L KIE Z MIĘ IIEC
m uszą w ró c ić  do k ra ju

Dziś, w  trzy  la ta  po klęsce h it le -  M im o  to udało się już  z id en ty fiko - 
row ców  ponad 100 tys ięcy dzieci po i- wać O KO ŁO  20 TYS. D Z IE C I, k ió - 
skich trzym anych  jest jeszcze w  ! rych  A ng licy  jednak nie  pozwalają

hied prasie amerykańskiej, którad° -cua
-̂oy,-a':a ' *Vna 2e szczególną pasją ata- 

chtyjij u Nśnie Jugosławię, w tej 
pr». " Nto stał 

z*c‘v.k,
się .bohaterem walki 

p'ecje.;Ęj° komunistycznemu niebez-
J> *

liito- l(?dzy 9rupą T ito, a imperia- 
T ', ■ amerykańskim stanął już fak
■'Vv , PAK'B SOJUSZU i W ZA - 

' ^ N e g o  p o p a r c ia .
u a te9° jednak nie zatwierdzi
śd • ® jugosłowiański, komuni-
q Jugosłowiańscy,

ośw ia t'^^y  kBka dni temu w prasie 
M komunistów Jugosło-
Plort,..10 ’ Pracov.'nikó w placówek dy 
‘-jedno CZnych Ju9osNwii w Stanach 

Biu CZ°nych’ wypowiadających się 
grup;,, Bi formacyjnym, przeci wko
kosili -t0 .̂ >0^°Bne oświadczenie o- 
Wiaftscv Wtn j Ż towarzysze jugosło- 
^ I t l ia c h  Z S R R ąCy 113 WyŻszych u'

«Mać- ® 8"17 podobnych o-
Ztti 0<̂  towarzyszy jugosłowiań

N iem czech, p o n iew aż zachodn ie  w ła ­
dze O kupacyjne, a zw łaszcza  b r y t y j ­
sk ie  u n ie m o ż liw ia ją  p o w ró t ic h  do 
ro d z in  i  do k ra ju .

Władze nasze od pierwsze j c h w ili 
nie  przestają domagać się pow ro tu  
w yw iezionych dzieci do Polski, ale 
we w szys tk ich *tych  staraniach napo- 

iprzetoyty m u r szykan

odesłać do Polski.
W ładze po lskie  dom agały się od an 

g ie lsk ich w ładz okupacy jnych w yda­
nia  ponownego zarządzenia o zgłasza 
n iu  dzieci po lskich i zaopatrzenia go 
w  sankcje karne. A ng licy  jednak ka 
tegorycznie sprzeciw ia ją się temu, 
tw ierdząc, że oni sami, lu b  N iem cy 
m ają decydować, czy dziecko w innotyka ją  aa n ieprzebyty m u r szyKan i bedzie mu

trudności. W ładze b ry ty jsk ie  w y d a ły  wrocac do Polski, czy tez będzie mu
wpraw dzie w  swoim  czasie zarządzę- | £ » * 1  w  N ^m czech lub jeszcze 
nie o zgłaszaniu dzieci a lianckich, ale i §dzle indzie j.
N iem cy, rozum iejąc w idocznie in te n ­
cje  b ry ty js k ie , n ie  w yko n u ją  tego za 
rządzenia. Z g ło s ili on i dotychczas za 
ledw ie k ilkase t nazw isk, m im o że sa­
m i A n g licy  wiedzą —- choćby z doiku 
m entów  ogłoszonych na procesie no­
rym be rsk im  —  o k ilkudz ies ięc iu  ty ­
siącach dzieci porw anych z Polski.
M im o w ie lo k ro tnych  nalegań naszych 
przedstaw icie li, A n g licy  n ie  chcą sto­
sować żadnych sankcji wobec N iem ­
ców, ukryw a ją cych  nasze dzieci.

P rzedstaw icie le polscy z n a jw ię k ­
szym ty lk o  trudem  mogą odnaleźć 
porwane dzieci. N iem cy w y w o z ili je 
bowiem  z zam iarem  germ anizacji, 
zm ien ia li nazw iska w yw iezionych, 
niszczyli dokum enty i  na w sze lk i spo­
sób zaciera li ślady swych zbrodni.
Członkowie ek ip  po lsk ich n a tra f ia li 
nawet na dokum enty, świadczące o 
tym , że H it le r  osobiście dysponował 
losem w yw iez ionych dzieci.

Dzieci nasze, k tó re  nie rzadko prze 
byw a ją  w  Niemczech od pięciu i  w ię 
cej la t, są niemczone i  nie wiedzą 
często o swoim  pochodzeniu. W tych 
w arunkach odnalezienie każdego 
dziecka wym aga n iezw yk łych  w y s ił­
ków . B ry ty js k ie  władze okupacyjne 
nie ty lk o  n ie  u ła tw ia ją  tego zadania 
ale rob ią  ogromne trudności po lskim  
instytuc jom .

Jest to stanowisko nieludzkie, 
sprowadzające się do tego, że w ła ­
dzę decydowania o losach nies-zczęs 
nych o fia r daje się zbrodn iarzow i 
albo temu, k tó ry  korzysta ze zbrod 
n i po rw an ia  dzieci. N ie możemy się 
zgodzić i  n igdy się nie zgodzimy na 
tak ie  krzywdzące i  głęboko niemo- 
ra inu  stanowisko!
W ładze polskie p rzedstaw iły  tę nie­

zw yk łą  sprawę Radzie K o n tro li. K o ­
m ite t K oordynacy jny. Rady zapewnił 
W odpowiedzi na notę polską, że w ła  
dze okupacyjne.do łożą w szelkich sta­
rań, by za ła tw ić tę sprawę w raz z 
w ładzam i po lsk im i. A ng ie lsk ie  w ła ­
dze okupacyjne w  dalszym ciągu je d ­
nak n ic  sobie nie rob ią z tego p rzy­
rzeczenia i po starem u odm aw iają 
w ydan ia  dzieci polskich.

Należy tu  podkreślić, że władze ra ­
dzieckie w  swej s tre fie  okupacyjne j 
inaczej ustosunkowały się do bolesne 
go zagadnienia dzieci polskich w 
Niemczech aniże li władze angielskie.

Władze radzieckie nie ty  ko nie 
u trud n ia ją  poszukiwania dzieci p o l­
skich, ale na odw ró t rob ią  naszym 
władzom  wszelkie u ła tw ien ia  i m. 
in. udostępniły im  re jes tr dzieci poi 
skich, adoptowanych przes N iem ­
ców od roku 1939.
Na te j podstawie ła tw o  jest odna­

leźć dzieci i w rócić  je ojczyźnie. Co

miesiąc przyjeżdża transport dzieci 
ze s tre fy  radzieck ie j do k ra ju .

Is to ta  postępowania w ładz b ry ty j­
skich u ja w n iła  się jeszcze i  p rzy  in ­
nej okazji. Na ziem iach po lsk ich zna­
lazło się w  w y n ik u  dzia łań w o jen ­
nych około 3.500 dzieci niem ieckich. 
N ie są to  byn a jm n ie j dzieci porwane. 
Są to dzieci rodzin, k tó re  uc ieka ły  
przed bom bardow aniam i i  k tó re  na­
stępnie w  tych  czy w  innych  w a ru n ­
kach zostały porzucane i . opuszczane. 
Z na jdu ją  się one pod należytą opie­
ką (m. in. s ióstr n iem ieckich) i  w ła ­
dze po lskie od pierwszej c h w ili w y ­
rażają gotowość odesłania ich  do o j­
czyzny. Na przeszkodzie tem u stoją 
znów w ładze b ry ty js k ie , k tó re  nie 
chcą przy jąć  transportów  tych dzie­
ci. Na podstaw ie in d yw idu a ln ych  po­
dań rodziców  władze nasze sporządzi­
ły  spis dzieci, na k tó re  czekają rodzi 
ce w  stre fie  b ry ty js k ie j i przedstaw i 
ły  ten spis przedstaw ic ie low i b ry ty j­
skiem u brygad ie row i K an tehingtono- 
w i, dek la ru jąc  gotowość natychm iasto 
wego ich odesłania. Działo się to w  
m aju  1947 roku. Przedstaw iciele po l­
scy bez ustanku dom agali się od 
w ładz angielskich wpuszczenia tych 
dzieci do s tre fy  b ry ty js k ie j. S tarania 
te nie odnosiły skutku . P rzedstaw i­
ciele polscy in te rw e n io w a li u A n g li­
ków  w raz z przedstaw ic ie lam i nie­
m ieckich o rgan izac ji cha ry ta tyw nych  
i kościoła (m. in . z radcą Z inke, przed 
staw icielem  arcybiskupa Preysinga) 
— rów nież bezskutecznie. Bez sku t­
ku  pozostawały in te rw enc je  i M iędzy 
narodowego i  b ry ty jsk ieg o  Czerwone­

go Krzyża.
W k w ie tn iu  br. w ładze b ry ty js k ie  

ZD E C Y D O W A ŁY  SIĘ W.RESŻCIE 
N A W PUSZCZENIE PIERW SZEJ 
TR A N S ZY  D Z IE C I N IE M IE C K IC H  
DO SWEJ STREFY. Ustalono, że dzie 
c i n iem ieck ie  w y jadą  specjalnym  
pociągiem san ita rnym  i  że pociąg ten 
zabierze w  pow ro tne j drodze grupę

dzieci polskich. Władze nasze z całą 
gotowością zorganizowały ten tra n ­
sport. K ilkase t dzieci niem ieckich, 
dobrze ubranych i odżyw ionych, pod 
opieką sióstr niem ieckich, przyjecha­
ło pociągiem  san ita rnym  do Hano- 
veru. I  oto co się okazuje. Władze 
b ry ty js k ie  i  n iem ieckie , w b rew  
um owie, nie p rzygotow ały trans­
po rtu  dzieci po lskich 1 pociąg nasz 
w ró c ił pusty. P rzypom ina ją  się za i­
ste, czasy i  wydarzenia, o k tó rych  p i­
sał S ienkiew icz w  „K rzyżakach".

N ie dość na tym . In s ty tu c je  b ry ty j 
skie poszczuły prasę niem iecką do 
oszczerczej kam pan ii p rzeciw  Polsce 
w łaśnie z okaz ji pow ro tu  dzieci n ie­
m ieckich. W serw isie prasow ym  b ry ­
ty js k im  ogłoszono k ła m liw ą  w iado­
mość, że po pó łtora rocznych staran iach 
i pod naciskiem  w ładz b ry ty js k ic h  1 
m iędzynarodowych in s ty tu c ji charyta 
tyw nych  Polska zgodziła się „w resz­
cie“ odesłać transport dzieci n iem iec 
kich . Po tym , ja k  w ładze nasze przez 
pó łtora ro ku  na próżno dom agały się 
przyjęcia  dzieci n iem ieckich przez 
strefę b ry ty js k ą ! P erfidną  tę ka lu m ­
nię podchw yciła  oczywiście prasa nie 
m iecka CDU i  schumacherowska 
kon tro low ana przez adm in is trac ję  
b ry ty jską  i  rozpoczęła ko le jną  kam ­
panię przeciw ko Polsce. Z ja d liw ych  
i  an typolskich wystąp ień nie  b rak ło  
w  te j prasie zresztą przez ca ły czas.

T rudno  znaleźć słowa dla  okre­
ślenia tego postępowania. A le  m ylą 
się ci, k tó rzy  sądzą, że po tra fią  
zw a lić  z siebie odpowiedzialność za 
krzyw dę wyrządzoną naszemu na­
rodow i i  za w ięzienie w  N iem ­
czech ponad 100 tysięcy dzieci po l­
skich — na jtrag iczn ie jszych o fia r 
okupacji.
Naród polski nie chce u siebie dzie 

ci niemieckich i domaga się powro­
tu dzieci polskich. KRZYWDA NA­
SZA M U S I BYC NAPRAWIONA!

J. K O W A L E W S K I

solidaryzują się ze stanowiskiem Biu 
ra Informacyjnego.

„Partia nasza — m fiwtt na r1*- 
idzip Tito — zagrożona jest przez 
zamaskowane żywioły antypar’ 
tyjne, które na wezwanie Biura 
Informacyjnego podniosły głowę, 
aby rozbić *•jedność partii. BĘ­
DZIEMY WOBEC NICH BEZLI­
TOŚNI.1'
Powiedziane jasno. Potwierdza to 

naszą wiarę w zdrowe, komunistycz­
ne siły, jakie żyją i muszą żyć w sze­
regach KPJ. Te siły już „p o d n o- 
» z ą g I o w ę". Te siły już reagu­
ją „n  a w e z w a n i e  B i o r ą  
I n f o r m n c y j n e g  o", na woła 
nie światowego ruchu komunistyczne­
go, na g 1 o ■ W  K P (h). Potwier 
dza to nam — choć z głęboką wśclek 
łością -  SAM TITO.

Tito grozi tym «iłom „bezlitosną 
walką“ .

Nie są to tylko rzucane na wiatr 
słowa. W  więzieniu znajdują się już 
tow. tow. Zujowicz i Hebrang, w 
więzieniu znajdują się już setki komu 
nistów jugosłowiańskich, wiernych 
sprawie proletariackiego intemaejon* 
lizmu, wiernych solidarności z mię­
dzynarodowym ruchem komunistycz­
nym, ze Związkiem Radzieckim, z 
krajami demokracij ludowej. W  wię­
zieniu siedzą najwierniejsi z wier­
nych sprawie socjalizmu w Jugosła­
wii, dowódcy oddziałów partyzanc­
kich, żołnierze proletariackiej rewolu 
cji.

„Bezlitosna walka" przeciwko ucz­
ciwym komunistom jugosłowiańskim 
nie wiele pomoże T ito  i jego przyja­
ciołom. „Bezlitosny" wobec jugosło­
wiańskich komunistów bywał nieraz 
wróg klasowy — rodzimy faszyat«, 
czy niemiecki najeźdźca. Mim« io k« 
muniścl jugosłowiańscy wytrwali w 
walce i stanowili jed«« x czołowych 
oddziałów międzynarodowego komu­
nizmu. Mimo to komuniści jugosło- 
wiąńacy z w y c i ę ż y l i .

Działaj komuniści jugosłowiańscy 
przeżywają ciężki« chwile. Partia ju­
gosłowiańska przeżywa ciężki kry- 
2y®’ Ale kryzy» ten zostanie przezwy 
ciężony.

Nie „bezlltosność“  grupy T lt« ]e»t
tu najgorszym niebezpieczeństwem. 
Komunistów „bezlitosnością" nie moi 
na złamać.

SZCZEGÓLNIE NIEBEZPIECZ 
NE SĄ TE M ANEW RY, TE 
OBŁUDNE, KŁAM LIW E Z A ­
PEW N IEN IA W IERNOŚCI 
M ARKSIZM OW I - LEN IN IZM O  
W I, PRZYJAŹNI DLA ZSRR 
I KRAJÓW DEMOKRACJI LU ­
DOWEJ, PRZY POMOCY K T ó 
RYCH GRUPA T ITO  CIĄGLE 
JESZCZE SYPIE PIASEK W  
OCZY SZEREGOW YM KOMU 
NISTOM I TERENOW EM U AK 
T Y W O W I PARTYJNEMU.

Szczególnie niebezpieczne Jest to, 
że setkom tysięcy uczciwych, od­
danych sprawie komunizm« robot­
ników I chłopów w Jugosławii wy­
daje się dotąd, ie  można wołać 
równocześnie „N IEC H  ŻYJE T I- 
TO !" ł „N IEC H  ŻYJE STALIN !“ , 
ie  można skandować „M OSKW A, 
BELGRAD, M OSKW A, BEL­
GRAD", nie usuwając w Belgra­
dzie kierownictwa, którego polity­
ka prowadzi do uzależnienia Bel- 
gradu od Waszyngtonu i Londynu.
Ale prawda wychodzi na wierzch 

— jak oliwa. Wbrew wszystkim ob­
łudnym kłamliwym manewrom zrozu­
mieją wreszcie prawdę i wieiluset- 
tysięczne masy komunistów jugosło­
wiańskich. Fen proces już się zaczął. 
Ten proces będzie trwał, rozwijał się 
i potężniał, aż doprowadzi do zwy­
cięstwa w Jugosławii słusznej, mark­
sistowsko - leninowskiej polityki.

Nie wiemy, jak długo będzie trwa 
ła walka, Ale wynik jej jest pewny. 
W ynik jej przyniesie zwycięstwo 
zdrowych, rzeczywiście komunistycz­
nych elementów w szeregach KPJ.

Źe tak będzie — o tym świadczy 
chociażby przebieg zjazdu KPJ i ma­
newry, do których na t.ym zjeżdzie 
nastrój mas partyjnych zmusił kierów 
ników KPJ, trzymających się upor­
czywie swej antyieninowskiej, anty­
komunistycznej, antyradzieckiej po­
ił'yki.
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ROZWIANY MIT 0 »KACJOÜALIZACJI« WĘGLA
Londyn, w  Hpou

O publikow anie pierwszego roczne­
go sprawozdania Izby W ęglowej sta­
w ia  we w łaśc iw ym  św ietle zagadnie- | wypłacone zostało by łym  w łaścicie- 
n ie  na jbardzie j wysuwające się na j i om kopaln i. W sprawozdaniu zazna- 
czoło w  obecnym życiu po litycznym  | cza sic?_ że Izba W ęglowa, będąc kon_ 
A n g lii, a m ianow ic ie  zagadnienie n a - j cemem podległym  państwu, nie m o- 
c jona lizaę ji w  k ra ju  kap ita lis tycznym  j  ze zawiesić w y p ła ty  „dyw idend“  tak, 
W ie lu  A n g likó w  miesza dotychczas i j ak t 0 czynią .pryw atne przedsiębior- 
pojęcia „nac jona lizac ja " i  „soc ja lizm ", | st wa w  w ypadku  ich nierentowności, 
a k ie row n ic tw o  Labour P a rty  celowo '

Korespondencja własna z Anglii

nie czyni nic, by w yprow adzić ich 
z błędu.

Izbę W ęglową utw orzono 1 stycz­
n ia  1947, czyniąc w okó ł tego zdarze­
n ia  w ie le szumu i  k rzyku . N awet sa­
m i górn icy okazali zadowolenie. U w a­
żali bowiem, że prze jm ą władzę na 
kopaln iach i że skończą się rządy k a ­
p ita lis tó w  w  przemyśle węglowym . 
Cóż się jednak stało? W ciągu 18 m ie 
sięcy zn ik ł entuzjazm  górn ików , roz­
w ia ły  się złudzenia narodu i  p rz y ­
wódców zw iązkowych.

K A P IT A L IZ M  PAŃSTW O W Y — 
TO N IE  S O C JA L IZ M

W ybuch ły na nowo s tra jk i. Izba 
W ęglowa uciskała gó rn ików  tak  sa­
mo, ja k  c z y n ili to  kiedyś kap ita liśc i, 
a ludność zmuszona by ła  coraz w ię ­
cej p łacić za węgiel.

Ze sprawozdania w yn ika , że w  c ią ­
gu pierwszego roku  nacjona lizac ji po­
w sta ł de ficy t w  wysokości 23.225.586 
fun tó w  szterlingów. Jednakże po zba­
daniu tych c y fr okazuje się, że z tych 
23 m ilion ów  fu n tó w  — 15 m ilionów

85.987 dolarów
trupaza

kowy. Również na 46 członków okrę­
gowych Izb W ęglowych ty lk o  9 jest 
związkowcam i. W Izbach tych przed­
staw icie lom  Zw iązków  Zawodowych 
pozwolono jedyn ie  piastować takie  
funkc je  ja k  „op ieka społeczna", „w a ­
ru n k i p racy“  itp . M a to oczywiście 
na celu u trzym yw an ie  robo tn ików  
„w  spokoju" i  niedopuszczanie do 
s tra jkó w  i  protestów. Pozostali człon­
kow ie  Izb reprezentu ją  bezpośrednio

W ynika z tego, że b y li w łaściciele 
m ają pierwszeństwo w  podziale zy­
sków, podczas gdy zagadnienie pod­
w yżk i plac i  wyposażenie kopalń w  | aUmv 
niezbędne urządzenia muszą przez la_ 1 in teresy kap ita lis tów .
ta całe czekać na pozytywne z a ł a - -------_ .  — --------- —
tw ien ie  sprawy. W iadomo, że w ię k ­
szość kopa lń  posiada złe wyposaże­
nie maszynowe i  wym aga olbrzym ich 
inw estyc ji. W  samym raporcie m ów i 
się, że „w ie le  kopalń zna jdu je  się 
w  bardzo z łym  stanie, a w  n iektórych 
panują wręcz opłakane w a ru n k i“ . Tak 
to m im o „na c jo na lizac ji" ciężka łapa 
kap ita lizm u  ciąży nadal nad przem y­
słem.

Sprawozdanie Izby  W ęglowej w y ­
kazuje, że na 9 je j członków, zale­
dw ie dwóch reprezentuje ruch związ-

K T O  Z A R A B IA  N A  A N G IE LS K IE J
„N A C J O N A L IZ A C J I“ ?

Na k ilk a  d n i przed opublikow aniem  
sprawozdania, na dorocznej kon fe ­
re n c ji Z w iązku  Zawodowego G órn i­
ków , sekretarz Zw iązku A r th u r  H cr- 
ner zażądał otwarcie, by  w  Izb ie  Wę­
glowe! zasiadała rów nież bezpośred­
nia  reprezentacja robotn ików . Po­
dobne postu la ty  w ysunę li też ko le ja ­
rze, pracow nicy przem ysłu maszyno­
wego i  w ie le  innych  Zw iązków  Za­
wodowych, k tó re  na ostatn ie j kon fe ­
re n c ji Labour P a rty  zażądały, by zna

W  okresie drugiej wojny świato­
wej armia Stanów Zjednoczonych 
straciła 314.094 żołnierzy. W ciągu 
pięciu lat (1941 — 1945) trusty USA 
zarobiły łącznie 47,2 miliardów dola­
rów, podczas gdy w latach pokoju 
(1935 — 1939) zysk ich wyniósł oko­
ło 20 miliardów. Widać z tego, że w oj­
na przyniosła vm o 27 miliardów wię­
cej niż pokój.

Podzielmy teraz te 27 m ilia rcMw 
„śmietanki", zebranej z krw i ludzkiej, 
przez 314.094 zabitych, a otrzymamy 
85.987 dolarów za jedno istnienie ludz­
kie. Dla każdego przeciętnego czło­
wieka „buchalteria”  powyższa z pew­
nością wyda się bardzo ponura. Jed­
nakże dla ludzi kierujących polityką 
amerykańską jest ona rzeczą zupełnie 
normalną. Ludzie ci związani są z tru ­
stami i  dla nich pracują. Wyszli oni 
ze śrbdoiciśk, gdzie jedyną wartość ma 
zysk —  bez względu na te w jak ie j 
osiągnie się go drodze.

P rzyjrzyjm y się bliżej tym ludziom: 
W. A V E B E L L  H A R R IM A N : Był 

on sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Handlu, opracował szczegóły planu 
Marshalla i niedawno wyznaczony zo­
stał na głównego wykonawcę tego pla­
nu.

H  ar riman przyszedł do rządu z tru ­
stu Brown Bross and Harriman. W 
1939 r. kapitał tego trustu wynosił
123.952.000 dolarów. W r. 1945 cyfra 
ta podniosła się do 209.703.000 doi. 
Podczas wojny trust Brown Bross, 
zwiększył swój stan posiadania o
85.751.000 dolarów. Tej firm ie każdy 
poległy przyniósł 272 dolary zysku.

Harriman był również prezesem od­
działu towarzystwa kolejowego Union 
Pacyfic. W ostatnich latach przed­
wojennych (1935 — 1939) firm a ta 
zarobiła 218.595-343 doi. Podczas woj­
ny (1941 — 1945) dochody je j pod­
skoczyły do 693.542.127. Bez wątpie­
nia wojna to dobry interes. Poza tym 
Harriman był dyrektorem pięciu innych 
wielkich towarzystw kniejowych jak  
Western Union i Gm ranty Trust Co.

W. S. STM INGTON. Obecny se­
kretarz stanu Ministerstwa Lotnictwa. 
On to właśnie rozpętał kampanię za 
utworzeniem w USA 70 grup lotni­
czych dla celów agresyjnych. , Syrning- 
ton był prezesem towarzystwa Emer­
son Electric M-g. — firm y  dość malej 
w porównaniu z innymi gigantami f i ­
nansowymi — jednak firm y, która na 
drugiej wojnie św itow e j dość dużo 
zarobiła.

L E W IS  H. DOUGLAS — ambasa­
dor USA w Londynie jest wicepreze­
sem tow. American Cyid Corp., której 
zyski wynoszące w latach 1935 — 
1939 21-763.198 doi. wzrosły w okresie 
1941 _  1945 do 31.959.510 doi. Dou­
glas jest też dyrektorem General Mo­
tors, najpotężniejszego koncernu sa­
mochodowego St. Zjednoczonych.

ROBERT A. LO V E TT  — podsekre­
tarz stanu jest też filarem towarzy­
stwa Brown Brosss and Harriman i 
w.ie.lu innych korporacji z W all Street.

Listę tę można by ciągnąć w nieskoń­
czoność, znajdując do niej przykłady 
z każdej ' gałęzi amerykańskiej polityki 
rządowej.

Na tych oto kierowniczych stanowis­
kach, których nie obsadzili przemy­
słowcy i finansiści -— ulokowali^ się 
będący na ich usługach wyżsi wojsko­
wi. Poza gen. Marshallem, stojącym 
na czele Departamentu Stanu trzej ge­
nerałowie i jeden admirał pełnią fun- 
k-je ambasadorów.

Oto ludzie. którzy pchaja Stanu 
Zjednoczone do trzeciej wojny swatn- 
wej _  ludzie zainteresowani wyłącz­
n i  w zyskach wojennych — w osiąg­
nięciu jak największego dochodu z"
każdego trupa. , ,

(z prasy amerykańskiej)
■ y ' J.S.M.

Burza, grad i ulewa
zerwały mosty na rzekach

Na teren ie w o j. lubelskiego przeszła sach. M łyn y  w  G ałkach u leg ły  po- 
gw ałtow na burza. W okolicach pow ia- ważnym  uszkodzeniom. Z pól po rw a- 
tu  krasnystawskiego i zamojskiego ne zostało zżęte zboże. W iele budyn- 
spadł grad w ie lkości ś liw k i. Na terenie ków  gospodarskich zostało zniszczo- 
pcw ia tu  siedleckiego na skutek u lew y nych. M ost ko le jow y na l in i i  Siedlce 
zniszczona została szosa w 2 odcin- — Sokołów Podlaski w  oko licy s tacji 
kach. - B ie lany został zniszczony. Pomimo

Na terenie L u b lin a  ulewa połączona zerwania mostu pociąg, na tras.e 
z w ichurą  i  p io runam i pow yryw a ła  Siedlce Sokołów kursu ją  wg. do- 
drzewa, pozryw ała przewody św ietlne tychczasowego rozkładu, jedynie z 
pozbawiając n iektóre dzieln ice św ia tła  przesiadką w  m iejscu zerwania Bio­
elektrycznego. Na skutek u lew y wo- stu. Jedyną o fia rą  powodzi jest 1 -i- 
da zalała na niżej położonych ulicach dziewczynka Banbergerówna, zam. w 
p iw n ice  i sutereny mieszkalne. W w ie - ko lon ii Patrykozy. S lra ty  w  m wen- 
lu  wypadkach m usiała in te rw en iow ać tarzu są m in im alne, 
straż ogniowa, w ypom pow ując wodę. w  leren w yruszyły  K om isje  Rolne

przy Pow ia tow ych Radach Narodo­
wych, k tó re  zajmą się obliczeniem wy 
rządzonych strat. Jak w ykazu ją  p rzy -

Jak kom un iku je  D yrekcja  Dróg Wo p r ły  pow ia tow ych ’ Radach Narodc- 
dnych w  K rako w ie  dn ia 24 bm. lo ka l­
na powódź w  okolicach M iló w k i i Raj 
czy zniszczyła, kom unikac ję  drogow ą._ bjik>ne obliczenia s tra ty  w  d rogach: 
Powódź powstała na skutek oberwą- mostacb w  pow . sokołowskim  w yno- 
nia się chm ury. szą ok 15 mi i n . złotych.

Na skutek oberw ania się chm ury w ęgrow skim  woda opadła
w  pow w ęgrow skim  i °kp  owsk m P ca łkow ;cie. s tra ty  w  drogach
ogarnięte zostały powodzią n a s tę p u j ' w  ^ w ia c ie  wynoszą
ce gm iny w  pow. sokołowskim : Gro- z} Ponieważ most na rzę­
chów, Polęty, K oziery, częściowo Rep
k i, Korczew  oraz okolice m iasta So. 
kołów . Jak donoszą naoczni św iad­
kow ie, ka tastro fa lna  fa la  przeszła 
przez pow. sokołowski 1 węgrow ski 
błyskawiczne. Szereg m ostów na rze- 
ozkach zniósł zw arty  po tok wody.

Woda po rob iła  duże w y rw y  w  szo-

Wycieczka do Wrocławia
O kręgowa K om is ja  K u ltu ra ln o -O ś ­

w ia tow a W ojskowych In s ty tu c ji Cen­
tra ln ych  urządza w  dniach 14 — 16;
22 — 24 sierpn ia 1948 roku  wycieczkę 
na W ystawę Z iem  Odzyskanych do 
W rocław ia  dla oficerów , podoficerów  
zawodowych, p racow ników  kon tra k to  
wych i  ich rodzin. . .. . .. .

Bliższe dane zostaną podane do w :a - szyły ek ipy p racow ników  Rejonowych 
domości przez poszczególne Sekcje ( K ie ro w n ic tw  Wodno -  M e lio ra cyp  
KPS. ‘ nFch-

ce Czerwonce został zerwany, kom u­
n ikac ja  W ęgrów —  Sokołów odbywa 
się z przesiadaniem. Most na dro­
dze W ęgrów — M iedza został zer­
wany. S tra ty  gospodarstw ro lnych  w 
gm inie W ęgrów wynoszą ok. 8 m iln . 
zł. S taw  rybny , należący do jednego 
z m łynów  węgrowskich, w artośc i prze 
szło 300 tysięcy z ł został zniszczony.

Z ostatn iej c h w ili donoszą, że rze­
ka L iw ie c  zasilana wodą przez rzekę 
Kostrze, znacznie przyb iera . Zacho­
dzi obawa, że L iw ie c  może w ylać po­
nownie. K o m ite ty  przeciwpowodzio­
we p rzygo tow a ły  samochody i  fu r ­
m anki, k tó re  w  razie konieczności u - 
żyte będą do ew akuacji. Nawiązano 
łączność ze w szystk im i gm inam i 
wzdłuż rzeki L iw iec. W teren w yru -

Biuro Odbudowy Stolicy
otrzyma nowy statut organizacyjny

M in is te rs tw o  O dbudowy opracowa­
ło 1 za tw ie rdz iło  now y statut organ i­
zacyjny BOS.

Wejście w  życie tego sta tutu kładzie 
kres n ieustalonej dotychczas pozycji 
BOS. Zadania in s ty tu c ji zarysowują 
się w  n im  wyraźnie.

Do dnia 3 lipca 1947 r., t j.  do w e j­
ścia w  życie ustaw y o odbudowie 
W arszawy — BOS b y ł urzędem przy 
Zarządzie M ie jsk im .

Obecnie BOS podlega m in is trow i 
odbudowy. Nadzór i  kon tro lę  nad dzia 
łalnością B iu ra  spraw u ją  organy M i­
nisterstwa O dbudowy, a w  zakresie 
p' anowego zagospodarowania prze­
strzennego — Gl. U rzędow i P lanow a­
nia Przestrzennego.

Prace BOS-u idą w  dwóch k ie ru n ­
kach: ma ono sporządzać regionalne 
i m iejscowe p lany zagospodarowania 
przestrzennego oraz prowadzić p lano­
wanie gospodarcze na obszarze m ia ­
sta W arszawy i  W arszawskiego Ze­
społu M iejskiego.

BOS nie będzie swych p ro je k tó w  
skrywać w  szufladach b iurek. Przed 
przystąpieniem  do sporządzania p la­
nów będzie ogłaszał swe zam iary, a 
następnie p lany przedstaw i do w g lą ­
du publicznego. P ro je k ty  p lanów  bę­
dą opracowywane w  BOS, po czym 
zostaną uzgodnione z odpow iednim i 
w ładzam i. Nowe w n iosk i i  zarzuty, 
dotyczące sporządzonych p ro jektów , 
będą rozpatryw ane w  BOS-ie i uwzglę 
dniane Po ostatecznym opracowaniu 
p ro jek tów  BOS będzie je przedsta­
w ia ł w  G łów nym  Urzędzie P lanow a­
nia Przestrzennego w raz z wnioskam i 
co do zgłoszonych zarzutów.

Do BOS-u należy rów nież w yraża­
nie na wniosek Zarządu M ie jskiego 
opin ii; w spraw ie zamierzonych inw e­
s tyc ji — budowy i przebudowy, wyda 
wanie zaświadczeń, stw ierdzających 
przeznaczenie terenów, udzie lanie zgo 
dy na parcelację g run tów  lub  ich sca­
lanie, wyrażanie op in ii co do p lano­
wego zagospodarowania przestrzenne 
go.

Zadania BOS, dotyczące p lanow a­
nia gospodarczego, to  przede wszyst­
k im  zestawienie zamierzeń gospodar­
czych i inw estycy jnych  oraz opraco­
wyw anie w n iosków  i p ro jek tów  inw e­
stycyjnych, k tó re  następnie są op in io­
wane przez Naczelną Radę Odbudowy 
Stolicy. P lany te i  p ro je k ty  BOS 
przedstaw ia M in . Odbudowy, k tó re ­
m u też składa sprawozdania ze swej 
działalności.

c jona lizow anym i gałęziam i przem y­
słu zarządzali p ra w d z iw i eksperci i  
sami robotnicy.

Przed w ielom a la ty  F ryd e ryk  En­
gels powiedział, że

„nowoczesne środki produkcji są 
tak  potężne, iż w  pewnym  okresie 
rozwoju... państwo jako  oficjalny 
przedstaw icie l społeczeństwa kapi­
talistycznego, zmuszone jest prze­
jąć k ie row n ic tw o “ .
Ponieważ proces ten jest n a jb a r­

dziej w idoczny w  dziedzinie ko m u n i­
ka c ji (poczty, te legra fy, koleje) zw ięk 
szaią- się w ięc korzyści g łów nie kap i­
ta lis tów . k tó rzy  na jw ięce j zyskują ze 
scentra lizowania środków  kom un ika­
c ji. Dziś w  A n g lii m a ły sekto r zna- 
cjonalizowanego przem ysłu pracu je  
na korzyść k lasy kap ita lis tyczne j i  
jest dotychczas przez kap ita lis tów  k ie  
rowany.

Tak jest z przemysłem węglowym . 
K a p ita liśc i korzysta ją  z nacjonaliza­
c ji w  o w ie le  w iększym  stopniu niż 
robotn icy, zarówno przez bezpośred­
nie  „odszkodowania", ja k  i  pośred­
nio  przez fak t, że węgie l jest n ie­
zbędny dla każdej inne j gałęzi prze­
mysłu.

Jeżeli w ięc H erbe rt M orrison, 
przedstaw icie l rządu w  Izbie G m in 
m ów i o „kupow an iu  najlepszych 
m ózgów" dla k ie row an ia  znac.jonali- 
zowanym  przemysłem, to przyznaje 
on, że rząd labdurzystow ski bardzie j 
zainteresowany jest w  popieran iu k a ­
p ita lizm u  niż w  dążeniu do socja liz-

Na zdjęciu min. Diurisz w towarzystwie swych kolegów zwiedza Warszawę-

Z pobytu delegacji czechosłowackiej w Warszawie
Bawiący ostatnio w  Warszawie mi 

nister rolnictwa Republiki Czechosło. 
wackiej p. Juliusz Diurisz, pełnomoc­
nik dla spraw rolnictwa i leśnictwa 
na Słowację dr Michał Faltan oraz

wiceminister rolnictwa C. S. R. —   ̂
Jerzy Kotiatko, złożyli m. in. wizyw  
w  Ministerstwie Leśnictwa, podejmą 
wani przez ministra Podedwornego 
wiceministra inż. Borowego.

Goście z zagranicy
zwiedzają Polskę

B e tty  W allace

W dn iu  28 bm. w  godzinach w ieczór 
nych p rzyby ła  do Bydgoszczy, bawiąca 
od tygodnia w  Polsce, 80-osobowa gru 
pa ro ln ikó w  czechosłowackich. W w y -

K C Z Z  w  nowej siedzibie
Teatr f ta  świata pracy na SCepern ka

W ielk i, zn :szczony w  czasie powsta 
nia budynek PZUW  przy ui. K oper­
nika, zakupiony przez Kom isję Cen­
tra lną  Z w iązków  Zawodowych, został 
niedawno ca łkow icie  w yrem ontowany.

Prace nad odbudową gmachu prow a­
dziło od czerwca 1547 r. Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane, k tó re  1 
m aja br. oddało do użytku  główną, 
część gmachu. Obecnie wykańcza się 
jeszcze fron tow ą elewację budynku.

N ow y gmach, oprócz 280 pokoi b iu ­
row ych, m ieści piękną, nowocześnie u 
rządzoną salę konferencyjną, s to łów ­
kę, kuchnię (zdolną w yżyw ić  ponad 
600 osób), salę k inow ą  oraz kaw ia rn ię  
związkową.

W .podziemiach gmachu buduje się 
salę tea tra lną na 350 miejsc. W toku 
są prace p rzy poszerzaniu zbyt cia­
snej sceny. Nowa sala tea tra lna goto­
wa będzie na jesieni br.

Ze względu na to, że gmach K C ZZ 
sąsiaduje z Państw ow ym  Teatrem  Pol 
skim  — sala tea tra lna  prawdopodob­
nie oddana będzie na użytek PTP. M ie 
ścić się tu  będzie T eatr Kam era lny.

Pro jektow ane jest wybudowanie pod­
ziemnego korytarza , łączącego salę z 
gmachem tea tru  Polskiego.

K C ZZ dąży do tego, aby ceny b ile ­
tów  w  nowym  teatrze nie przekracza­
ły  sumy 150 zł.

NOW E 15.000 M. SZESC.
O statn io zapadła decyzja przyłącze­

nia do budynku  K C Z Z  domu położone 
go w  pobliżu p rzy u l. Sewerynów 3-5. 
Kam ienica ta odbudowana będzie w  Ii 
stopadzie br. i  po przebiciu przejść 
stworzy w raz z gmachem przy Koper 
n ika im ponującą całość o kubaturze 
65.000 m  sześć.

W nętrze gmachu wykonane jest lu ­
ksusowo. Ściany na k la tkach  schodo­
wych i  w  w ie lk ich  salach zrobione 
ze szklanej cegły, tzw . lu x fe ru . B u fe t 
w  stołówce i  k a w ia rn i w yk ładany  
jest m arm urem  k ie leck im , odzyskanym 
przy rozbiórce w ieży budynku, k tó ry  
niegdyś m ią ł 8 p ię te r wysokości, Ostat 
nlo jednak ze wzglądu na bliskość „n i 
skiego" Nowego Ś w ia tu  został obni­
żony do 3 p ięter. ( im )

cieczce b iorą udzia ł: profesorowie, i*1'  
żynierow ie i  funkcjonariusze M inister 
stwa Roln ictw a. Ze strony po lskie j Sf 
ściom towarzyszą przedstaw iciele M i­
n isterstw a R o ln ic tw a: dyrek to r Depa* 
tam entu ob. Bodnar oraz in s p e k tó w  
F ra k  i Sadowy.

W ycieczka ro ln ik ó w  czechosłowac­
kich zabaw i 2 dn i na Pomorzu, gdO, 
zapozna się ze stanem i warunkaiP f
rozw oju miejscowego ro ln ic tw a . W

Boi z kawałkiem na jednego mieszkańca
7.353 tys. par oiiiswia w rokJ bieżącym

Polski przem ysł skórzany systema 
tycznie zwiększa swoją produkcję. W 
r. 1946 w yprodukow ano w  Polsce 5 
m il. 033 tys. par obuw ia, w  r. 1947 — 
6 m il. 526 tys. par, zaś plan na rok  bie 
żący przew iduje produkcję  7 m il. 353 
tys. par, w  roku  przyszłym  z k ra jo ­
wych fa b ry k  1 warszta tów  w yjdz ie  po 
nad 8 m il. par.

Coraz lepsze w y n ik i zb ió rk i skór su 
row ych  w  k ra ju  i  uruchom ien ie na 
w ie lką  skalę im p o rtu  tych skór u - 
m o ż liw ily  zwiększenie udz ia łu  procen 
towego obuw ia skórzanego w  ogólnej 
p ro du kc ji przem ysłu obuwianego.

W roku  1946 na 5 m il. 033 tys. par 
wyprodukow anego w  k ra ju  obuw ia— 
obuwie nieskórzane stanow iło  42,8 
proc. W p ro du kc ji roku  1948 na 7 m il. 
353 tys. par w yp rod uku jem y 4 m il. 
625, 6 tys. pa r obuw ia skórzanego (62,9

Najwięcej bibliotek -  najwięcej czytelników
26 książek na 100 mieszkańców

Związek Radziecki zajm uje pierwsze 
m iejsce na świecie co do ilości b ib lio ­
tek i ilości zaw artych w  n ich książek. 
W ZSRR jedna b ib lio teka  wypada na 
2.147 ludności, w  Am eryce — na 20.331 
ludności, w  A n g lii na 4300 ludności, 
we Włoszech —  na 70.211 ludności, w 
Japonii na 14.774 ludności Na 100 
m ieszkańców w  Zw iązku Radzieckim  
wypada 86 książek, w  Am eryce — 74, 
w  A n g lii — 17,4, we Włoszech — 4,8.

W edług danych am erykańskich sto­
warzyszeń b ib lio teka rsk ich  w  1948 r. 
w  USA było  zaledwie 6.500 b ib lio tek  
publicznych. Z n ich dla ludności w ie j­
skiej zaledwie 600(!)

W ZSRR książk i wydawane są w 
119 językach narodów, zaludnia jących 
ten o lb rzym i k ra j.

Każda Republika Z w ią zko w i Zw iąż 
ku Radzieckiego ma swoje własne na­
rodowe, państwowe b ib lio tek i.

Rząd Radziecki w ydaje duże s im y  
pieniężne na rozw ój b ib lio tek. S im v  te 
wzrastają z roku  na rok. Jedna RSFSR 
w  1940 roku  otrzym ała na u trzym anie 
b ib lio tek i dopełnienie funduszu ksiaż 
kowego 116 m ilionów  ru b li, w  1945 ro 
ku — 141 m ilionów , i w  1948 roku  na 
ten cel wyasygnowano aż 276 m ilio ­
nów rub li.

W Zw iązku Radzieckim  we wszyst­
k ich b ib liotekach, bez w y ją tku , w y ­
daje się książki bezpłatnie. Poziom

czyte ln ika radzieckiego jest wysoki. 
Przeciętny czy te ln ik  in te resu je  się a r­
tystyczną, naukową i  techniczną lite ­
ra turą .

D la przygotowania b ib lio teka rsk ich  
pracow ników  w  ZSRR Is tn ie ją  2 wyż 
sze zakłady naukowe i  dziesią tki b ib lio  
tekarsk ich zakładów technicznych. 
Przeprowadzane są systematycznie set 
k i kursów, zwiększających k w a lif ik a ­
cje p racow ników  — kob ie t w  ZSRR.

proc.) i  ty lk o  2 m il. 727,4 tys. par 
obuw ia nieskórzanego (37,1 proc.). Prze 
waga obuw ia skórzanego jeszcze w y ­
raźnie j występuje w  plan ie p ro du kc ji 
na ro k  1949, k tó ry  przew idu je  na 8 m il 
145 tys. par ogólnej p ro d u kc ji w yko ­
nanie 5 m il. 605 tys. par obuw ia skó­
rzanego (68,8 proc.) i ty lk o  2 m il. 540 
tys. pa r obuw ia nieskórzanego (31,2 
proc.).

W  wyniku procesu stałego wzrostu 
produkcji skóry w  roku 1955, krajo ­
wa produkcja obuwia skórzanego 
wyniesie 0,7 par na jednego miesz­
kańca. Przed wojną stosunek ten wy 
rażał się cyfrą 0,5 pary.

Jaka dziś pogoda

■■ -O”
dniu 27 bm. w  godzinach rannych 
ście w y jecha li do pow ia tu  inowrocła 
skiego, gdzie zwiedzą gospodarstwa 
wsi Z ło tn ik i K u jaw sk ie  oraz racjon® 
ną zabudowę gromad poparce lacy jny®  
następnie m ają tek PZHR K obe ln ik i 
Zakład Doświadczalny P ING W  w  pow  
to ruńsk im  Koncewicze, stąd pr2^  
Chełmżę i  T oruń  udadzą się do RyP1̂  
na, gdzie zapoznają się z produkcją 
urządzeniem spółdzie ln i M leczarskie !

Do W arszawy przybyła  13-osoboW» 
grupa studentów bułgarskich. Studę1̂  
ci bułgarscy będą przez 3 dn i vfr}e. 
dzać Warszawę, po czym część z n,c . 
w yjedzie  do K rakow a , K atow ic 
W rocław ia, w  celu odbycia l-m ies ićc  ̂
nych p ra k ty k  wakacyjnych. K ilk u  
n ich odbywać będzie p rak tykę  PrZy 
budowie trasy W—-Z w  Warszawie'

Równocześnie z B u łga ram i przyhY^ 
la  do P o lsk i pierwsza grupa czecho­
słowackie j m łodzieżowej brygady Pra'
cy- y^.

Czechosłowacka brygada pracy 
dzie pracować w ram ach „S łużby P® 
sce“  przy odbudowie po lskich P0Iy 
W osta tn im  tygodniu pobytu w  Pols 
podobnie, ja k  Bułgarzy, Czechosłowacy 
wezmą udz ia ł w  wycieczce, organiz 
wanej przez ZG ZMP.

— -----ono----------

Wyższe studia 
pedagogiczne

T rzy le tn ie  stud ium  w  Wyższy11*1 
Szkołach Pedagogicznych nabie?3 
szczególnego znaczenia w  związku 1 
nową re fo rm ą szkolnictwa, k tó ra  Prze 
w id u je  11-letnie szkoły podstawowe-

Ten now y typ  szkoły ogólnoksztal' 
cącej wym aga nauczyciela specja'1'  
sty, g runtow nie  przygotowanego P°° 
względem dydaktycznym . Zadanie t0 
spełnić m ają Wyższe Szkoły Pedag0' 
giczn e.

Absolwentom liceów ogólnokształcą­
cych którzy pragną poświęcić się 
diom pedagogicznym udziela bliższy®*̂  
informacji Sekretariat Państwowe'

Pogodnie lub dość pogodnie. Tem­
peratura w ciągu dnia od 26 st. do 28 
st. C. Słabe w iatry lokalne.

Wczoraj o godz. 14 notowano w War j Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Gd»3

szawie 25 st. C. I sku - Wrzeszczu, ul. Sobieskiego 1$ ' } ^ ’

PAŃSTWOWE ZAKŁADY l ( Ż T « l l  w URSUSIE pod Warszawa
ZATRUDNIA NATYCHMIAST:

w ykw a lifiko w a n ych  tokarzy, frezerów, wiertaczy, szlifierzy oraz m ło­
dych ludzi, w  w ieku  od la t 18 —. 25, zam ieszkujących w  pobliżu Ur­
susa lub  wzdłuż l in i i  ko le jow e j Warszawa — Ż yrardów , do nauki t\B

obrabiarkach.
Zgłaszać się osobiście w  W ydziale Personalnym  Państwowych Za­

k ładów  In ż y n ie r ii w. Ursusie z podaniem i życiorysem. 2315-K

Uf
Czytajcie!

„CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ1
przynosi najciekaw szą leklurę beleirysiyczna Nr 30:

IANUSZ MEISSNER
„ H A N IE B N Y  C Z Y N  por. H E R B E R T A "

cena numeru zł 25
do nabycia  w e wszystkich kioskach

2 -,35-K
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W » «  O  C ZYM  NIE WIE WARSZAWA
lh  się dziele w „rafu“

Zdaw ało by  się, że przy w yrob i#  
n iew innych, dziecinnych zabawek, 
«• W spółdzie ln i o ta k  wdzięcznej 
n*®wie, ja k  „R a j Dziecięcy“ , pam i- 

Jak na jm ilsze stosunki.
Tymczasem....
—tymczasem Spółdziehiia Pracy 

5>rzy n i. G a rw o lińsk ie j stała się zna 
hą w  W arszawskiej Radzie Zw iąz­
ków  Zawodowych z wyzysku p ra ­
cowników.

Z zeznań k ilk u  osób pracujących 
Przez pew ien okres w  ty m  „ ra ju “  
C yn ika, że spółdzie ln ia ta  m ia ia 
dziwną pasję do n iew yp łacan ia  w  
całości pensji, określonej umową. 
Zaległości tych  nie  wypłacano na- 
w'ct po zerw aniu stosunków służbo 
Wych. Co w ięcej — rozw iązanie u- 
m owy w yko rzystyw ano jako powód 
do zatrzym ania dodatku rodzinne­
go.. Członkow ie Zarządu Spółdziel­
n i posunęli się też ta k  daleko, że 
za trzym ali jednem u z pracow n i­
ków — m alarzow i fig u r, wzory, któ  
re  stanowią d la  niego bezcenną w a r 
tość.

Gdy poszkodowani upom inają »lę 
o zaległości zbyw a się ich  drw ina* 
m i i  kp inkam i. K ilk a  zw oln ionych 
Pracowniczek ponownie wezwano 
do pracy, lecz zmuszono je  do pod­
pisania um ow y ty lk o  na jeden ty -  
ifrień, za k tó ry  wypłacono im  poło­
wę należności. Członkow ie zarządu 
odm ów ili także jedne j z p racow n i- 
czek w ydan ia  zaświadczenia z p ra ­
cy.

Należy podkreślić, że n ie  pomogła 
jjaw e t in te rw enc ja  Z w iązku  Zawo­
dowego. Zarząd w  osobach ob. ob. 
Toppa, Zbinow icza i Hassa nio so* 
*>># nie ro b i z próśb pracow ników .

A  najciekawsze w  te j spraw ie 
Jest to, że spółdzielnia „R a j Dzie- 
« W -  podobno od tygodn ia  ju ż  nie 
istnieje. Gdzie w ięc m ają się udać 
Poszkodowani? K to  w yp łac i im  pie 
"iądze?

X
Dlaczego pośw ięciliśm y te j d rob- 

PeJ spraw ie ty le  miejsca. Rzecz w  
tfm , że pod szyldzik iem  spółdzie ln i 
Pracy — obok p raw dziw ych  zespo- 

Pracowniczych, dzia ła jących na 
* * *adach spółdzielczych p o ja w iły  

P ryw atne spółki. Te spó łk i z 
bardzo ograniczoną odpow iedzia l­
nością, korzysta jąc z w szelkich 
P rzyw ile jów  spółdzielczości, czerpią 
Poważne zysk i do kieszeni w spół­
w łaścicie li. Organa kon tro lne spół­
dzielczości n ie w ą tp liw ie  poświęcą 
Więcej uw agi tego rodzaju przedsię 
biorstwom.

ofiarę
R T P Dna

Gakną w oknach ostatnie światła, 
a zapóźnieni przechodnie wracają do 
domów, kiedy w ciszę uśpionych 
przedmieść Warszawy powoli ze 
zgrzytem i  turkotem  wjeżdżają 
pierwsze „jarzynowe" wozy.

Im  bliżej świtu, tym  więcej łr.a- 
rawan-fuimanek zatłacza ulicę. Ciąg 
ną od Jabłonny, Legionowa, Henry­
kowa — objuczone pomidorami. Z 
innej strony (3zosa wolska, wło- 
chowska, Duclmice, Ożarów, Ołta- 
rzew, jadą: kapusta, buraki, cebula, 
marchew. Piaseczno — królestwo 
ka rto fli, zbliża się poprzez Służew, 
Służewiec, Mokotów. W głównych 
arteriach miasta krzyżują się wozy 
Praga-Warseawa, Warszawa - Pra­
ga. Nie trudno spostrzec, że w tym  
nocnym ruchu jest ścisła planowość. 
„Badylarze“ podwarszawscy wiedzą 
bowiem najlepiej, że dzisiaj np. trze 
ba dostarczyć większy transport ka­
lafiorów  na Pragę, a mniejszy na 
Zieleniak, że pomidor „skoczy" w 
Warszawie lewobrzeżnej. Telefon bez 
kabla — niewidocznej giełdy, uzgad 

| nia jeszcze w drodze na rynki „obo- 
| wiązujące" ceny. „Badylarze" szep- 
: czą: 4, 12, 20, 50, 100 — trzymamy 
się, ani złotówki mniej...

KASTOWOSć ZIELEN IAK  A
Cel wędrówki „badylarzy" to cen­

tra la  handlu jarzynam i — Zieleniak. 
Ogromny czworokątny plac, wybru­
kowany kocimi łbami, otoczony mu­
rowanym parkanem.

Jest 3.20. Zieleniak jeszcze drze­
mie. Wozy z dalszych miejscowości 
ustaw iły się w długich szeregach. 
Wioska koło wioski. Przy bramie 
200-metrowy wycinek placu — pus­
ty. To miejsce stałego postoju „w ie l 
kich dostawców", producentów-re- 
kinów. Ci przyjadą później. Mają 
już bowiem zakontraktowanych od­
biorców.

Kiedy ranny chłód wejdzie lu ­
dziom za skórę, biją  w dłonie dla 
rozgrzewki, a potem idą do knajpy 
poczekalni „na jednego“ ' Knajpa na 
Zieleniaku, to długi barak, przedzie­
lony na dwie izby. Jedna — jak gło­
si napis — jest dostępna ty lko  dla 
producentów, druga dla kupców. I  
tego podziału strzegą pilnie woźni 
w zielonych mundurach. Raz w raz 
zgrzyta klucz w zamku i drzwi uchy

Przed świtem na Zieleniaku
ła ją  się deko. Wchodzi nowy, dob 
rze znajomy i  odpowiednio płacony 
„w ie lk i" kupiec. K rótka narada: 50 
wozów może już jechać do rozładun 
ku.

A tymczasem przed zamkniętą 
bramą czekają tłum y mniejszych 
hurtowników pośredników i  wielu, 
wielu detalistów.

4.30. Bramy otwarte. Wozy, wóz­
ki, riksze, motory, wszystko rusza. 
Po minucie Zieleniak przypomina 
kodoł. Kupuje kto chce.

— Na ile jedynka, dwójka T
— Dziewięćdziesiąt i  sto dwadzieś 

cia •— tró jka  — sto sześćdziesiąt — 
pada odpowiedź.

SZYFR
Ten szyfr oznacza gatunki pomi­

dorów, kapusty, kalafiorów. Han- 
dlarz-pośrednik z koncesją na detal 
odstawia hurt, kupiec bez żadnej kon 
cesji bierze dziesiątki ton, a m alutki 
hurtownik już na Zieleniaku rozkła­
da towar na ziemi i  czeka na jeszcze 
mniejszych odbiorców. Dostawca 
jest zadowolony — utrzym ał cenę, 
pośrednik także, detałista -— da so­
bie radę... Wszystkie koszty, pokryje 
konsument.

Zieleniak — wykazuje dzienne o - 
b ro ty: 10, 15 a nawet 20 milionów 
złotych. 70 proc. te j sumy wpływa 
do kieszeni prywatnych hurtowni­
ków i wielkich pośredników, a tylko 
30 przechodzi przez ręce spółdziel-

czośd. Stąd drożyzna, dowolna »ko­
k i cen, spekulacja i  paekaratwo.

ZM IANA JEST KONIECZNA
Państwo dążąc do zlikwidowania 

te j niezdrowej sytuacji, powołało do 
życia nową placówkę spółdzielczą. 
— Centralę Gospodarczą Spółdzielni 
Ogrodniczych. Placówka ta powsta­
ła ze skomasowania głównego działu 
ogrodniczego „Społem", Samopomo­
cy Chłopskiej i  Centrali Ogrodniczej.

Centrala Gospodarcza Spółdzielni 
Ogrodniczych stanie się więc w naj­
bliższym czasie instytucją odpowie­
dzialną specjalnie za organizację 
rynku jarzynowego. Działalność te j 
instytuc ji już dzisiaj idzie w kilku  
kierunkach, a mianowicie: opanowa­

nie hurtu, półhurtu 1 utworzenie od­
powiedniej sieci sklepów Interwen­
cyjnych. C. G. S. O. wyznaczać bę­
dzie cenę hurtową, do któ re j będą 
się musieli stosować bezwzględnie 
wszyscy hurtownicy i  detaliści.

Półhurt — to utworzenie dzielni­
cowych punktów warzywniczo-owo- 
cowyeh, skąd będzie się rozprowa­
dzać te artyku ły do detalicznych 
sklepów. C. G. S. O. posiada w War 
szawie 7 sklepów interwencyjnych, 
a ilość ta zostanie zwiększona.

Tak więc Centrala Gospodarcza 
Spółdzielni Ogrodniczych zapewni 
właściwą kalkulację handlu warzy­
wami i owocami, zwalczając w ten 
sposób paskarstwo na rynku.

W ojciech Babski

rusztowaniach 
średnicowego“

W hnde „Zebrze”  m Śląsku zakoń- 
emon• już całkowicie odlewanie ele­
m entów żelaznej konstrukcji mostu 
Średnicowego w  Warszawie. O statn i 
transport części mostu został już wy 
siany ł  lada dzień znajdzie się u» 
miejscu budowy.

Malaria -  nowa groźba dla Warszawy
iias to  broni się przed inwazją komarów

olrw. - __ J . . -

i życia organizacji 
warszawskie] PPH

W S P Ó LN E  Z E B R A N IA  K O L  PPR  I  PPS
d n ia  28.V I I ,  1948 r .  o godz. 16.30 odbę­

dzie  się z ć b ra n ie  K ó l P P R  1 p p s  w  
P . P . I .  4.

D n ia  28.V I I ,  1948 r . o godz. 1« odbędz ie  
się ze b ra n ie  K ó ł P P R  1 pps w  B iu rz e  Sel 
m u . J

Z E B R A N IA  H O Ł  P A R T Y J N Y C H
D n i»  28.V I I .  1948 r . o godz. 15 odbędzie  

się z e b ra n ie  K ó ł p a r ty jn y c h  PP R  na M . 
Z . K . Solec.

U W A G A , T T O W . D Z IE L N IC Y
ś r ó d m i e ś c i e

Z a w ia d a m ia m y ,' że w  d n iu  29.V I I .  1948 r . 
o godz. 16.30 odbędz ie  s ie  z e b ra n ie  a k ty -

1 PPS w  s a li ™  Ś ró dm ie śc ie , u l.  Mokotowska 48.
W  £ “ l u J »»• v n .  r n «  r .  o godz. 18-teJ w  

sa li K D  P P R  Ś ró dm ie śc ie , u l.  M o k o to w - 
ska 48 (duża sala ze b ra ń ) zo s ta n ie  w y ­
ś w ie tlo n y  i i lm  p t. „P rzys ięg a **.

„  U W A G A !
W  d n iu  88.V I I .  1948 r. o godz. 18.30 od- 

będz ie  się ze b ra n ie  S e k re ta rz y  K o m ite tó w  
1 s e k re ta rz y  K ó ł  D z ie ln ic y  

Ul. M o k o to w -Ś ró d m ie śc ie  w  lo k a lu  K D  
ska 48.

Tegoroczne m okre la to  «powodowa 
!o inw azję  kom arów  na Warszawę. 
Jak stwierdzono, jest to odm iana w i­
dliszka, będącego nosicielem m a la rii. 
Już teraz zanotowano większą ilość za 
chorow ać na tę niebezpieczną choro­
bę.

Najw iększą liczbę zachorowań zare 
jestrowano na B ródnie 1 Pelcow iźnie. 
(przeszło 50 proc. ogólnej ilości) oraz 
na Żo libo rzu (30 proc.).

P rzew idu jąc groźbę rozpowszechnia­
nia się te j choroby ju ż  w  k w ie tn iu  o- 
tw a rto  w  sto licy  7 poradni przeciw - 
m alarycznych, w  k tó rych  leczenie jest 
bezpłatne. Ludzie, k tó rzy  zachorowali 
w k w ie tn iu  ub. r. o trzym a li w  tym  
roku zastrzyk i zapobiegawcze przed 
okresem w ylęgan ia  się kom arów . Zara 
żeniu zapobiega się przez stosowanie 
środka leczniczego „a fe b ryn ą “ .

Poza tym  przy każdej placówce prze 
ciw m ala ryczne j u tw orzono specjalne 
ekipy sanitarne, k tó re  przeprowadza­
ją  lus trac ję  w  dzielnicach na jbardz ie j 
zagrożonych. Sprawdzają one, czy

chorzy na m alarię  są leczeni oraz ba­
dają w ody stojące. W razie znalezie­
n ia  tam  ja jeczek lub  la rw  w id liszka— 
zagrożone tereny w ysypu je  się prosz­
k iem  zie len i pa rysk ie j, zmieszanym z 
pyłem  węglowym . D ezynfekuje się ró 
wnież pomieszczenia dla bydła, k tóre 
jest g łów nym  żyw ic ie lem  kom arów.

W te j walce z kom aram i, k tó rą  prze 
prowadza m iasto— muszą pomóc czyn­
nie m ieszkańcy sto licy. W inn i on i l i ­
kw idow ać wszelkie siedliska kom arów  
(naprzykład zasypywać bajora, pow ­
stał# po deszczach) oraz donosić o każ­
dym w ypadku  zachorowania. Pam iętaj 
m y bowiem, że każdy chory p rzy  po­
mocy kom arów  może zarazić dziesiąt­
k i Innych tą niebezpieczną i wyczerpu 
jącą chorobą.

A  tymczasem w  W arszawie na rusz 
towaniach pierwszego i  drugiego 
przęsła zm ontowano Już ponad 1.400 
ton sta li. Przęsło drug ie  jest p raw ie 
gotowe. Dokręca się tam  ju ż  ostatnie 
„b e lk i”  żelazne, k tó rych  zadaniem 
będzie przenoszenie ciężaru Jadących 
pociągów na o lbrzym ie  łukow a dźw i­
gary.

Poszczególne części ko n s tru k c ji łą ­
czy się tymczasowo p rzy  pomocy 
śrub 1 trzp ie n i stalowych, które, po 
złożenin całego przęsła, wym ienione 
zostaną na n ity .

Zatrudnimy w Warszawie:
inżyn iera lu b  techniką-energetyka ty lk o  do 

k o n tro li ko tłow n i,
2 'oh inżyn ie rów  lu b  techn ików - e lek tryków , 
‘nźynleraunechanika, ja ko  k ie ro w n ika  b iu ra  

inwestycyjnego,
4-Ch in żyn ie rów  lu b  techn ików  mechaników, 

Pożądana znajomość urządzeń rzem.-spoż., 
inżyn iera lądowca lub  a rch itek ta  ze zna jo­

mością budow n ic tw a przemysłowego, 
kons truk to ra  — kreślarza (mechanika), 
technika —  kreślarza (mechanika),
1 Pracownika biurow ego z p ra k tyką  w  biurze 

technicznym .

W arunk i do omówienia.

Zgłoszenia: W ydzia ł P rzem ysłow y CSS „Spo* 
lem “ , Warszawa, u l. Kazim ierzow ska 47“ te l. 
402-80, wewn. 27. 2354-K

U B E Z P IE C Z A L N IA  SPO ŁECZNA w  Warsza­
w ie zwraca uwagę na ogłoszony w  M onitorze 
Polskim  N r 65 z dn ia  21. 7. 48 r.

prze ta rg  n ieograniczony 
na robo ty  wodociągowo - kanalizacyjne 

In fo rm ac je : Warszawa, Czerniakowska 231, 
pok. 320 (Sekcja Techniczna).

____________ 2374-K

Krocza spotyka się z Bracką
Prace b ruka rsk ie  na now ym  od­

c inku K rucze j —  od u l. W idok do 
B rack ie j —  dobiegają końca. Z ogól­
nej pow ierzchn i 600 m. kw adra tow ych  
b ru ku  ułożono już  ok. 500 m etrów .

Pozostał# 100 m  kw adr, b ru k u  oraz 
chodn ik i wykonane będą w  ciągu na j 
bliższych dni. W końcu bieżącego ty ­
godnia K rucza będzie udostępnione 
dla ruchu. (j.m.)

T m m

'̂1 “ linccy cnie P rzem ysłu Farmaceutycznego
Warszawa, K a ro lko w a  22-24 

I - k a  K law e za trudn i:
Chem ików 1 Farm aceutów  z wyższym  
wykształceniem ,

2 C hem ików  i  Farm aceutów  z średnim  w y ­
kształceniem,

3- Inżyn ie ra  lu b  techn ika  m echanika ze zna­
jomością apa ra tu ry  chemicznej,

A Samodzielnych księgowych,
“ • B iegł# m aszynistki.
W arunk i do om ówienia. Podania i  życ iorysy 

okładać w  W ydzia le P ersonalnym  Zjednoczę* 
A j* -  2388-K

OGŁOSZENIU !
D yrekc ja  W odociągów 1 K an a lizac ji m  *t. 

W arszawy zakupi na tychm iast 1 s iln ik  t ró jfa ­
zowy asynchroniczny o m ocy ok. 130 K .M  
5000 ew. 6000 V  1480 obr.*m in. ze zbieraczem 
szczotek ew. k ró tko  zw a rty  dw uk la tkow y , bu ­
dow y ©kapturzonej ew. zam knię te j może być 
używ any w  dobrym  stanie.

E w entualne zgłoszenia należy nadsyłać pod 
adresem W ydzia łu  Zaopatryw ania —  S taryn- 
k iew icza 5, pokój N r  115, w  godz. 9 —  12.

2384a*K

ogło szenie pr zeta r g u  Nr sa.
D yrekcja  O kręgowa K o le i Państwow ych w 

w fir sza w ie ogłasza przetarg nieograniczony na: 
robo ty  torow e związane z odbudową Sta- 

l i  Post. Szczęśliwice (końcowa faza robót).
2-  na ułożenie na st. rozrządowej Odolany 

Przy składzie opału oraz na w ybudow anie że* 
®rka izolującego p rzy  torze N r  765 s tac ji W ar 

**awa G ł. Towarowa.
») na przybudowę to ró w  w  re jon ie  posterun- 
^  N r  24 st. W arszawa Gł. Towarowa.
4) na budowę ram py dla  k o n tro li celnej 100 
. d ług ie j p rzy  torze N r  23 na st. Małasze­

wicze.
g, 9^®r ^y w  zalakowanych kopertach należy 

jadać do godz. 12-ej dn ia  3 sie rpn ia br. do 
- Dsynki o fe rtow e j w  W ydzia le D rogowym  
do?y U ’̂ ^ ^ d s k ie j  2-4, gdzie w  godzinach urzę 

wych można otrzym ać bliższe in fo rm acje  
«  P odkładki do Składania o fe rt. Do o fe rty  

_ _ ezy dołączyć k w it  kasy dy rekcy jne j na 
wpłacone w ad ium  zgodnie z zarządzeniem M i* 
iQ „ rs Skarbu (M on ito r Potoki s dn ia  22. 12. 

_r - N r  152, po*. 903). 238$-K

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y
D yrekc ja  O kręgu Poczt i  Te legra fów  w W ar 

szawie, ogłasza przetarg n ieograniczony na 
w ykonanie robót budow lano - rem ontow ych w  
Upt. O twock.

P rzetarg rozpocznie się w  dn iu  9 sie rpn ia 
1948 r. o godz. 10 w  D y re k c ji O kręgu Poczt i  
Te legra fów  p rzy  u l. Sw. Barbary.

Do tego te rm in u  dopuszczalne je s t składanie 
o fe rt pisem nych na w ydanych przez D yrekcję  
fo rm ularzach o fe rtow ych  w  zapieczętowanych 
kopertach opatrzonych napisem „O fe rta  na 
w ykonan ie  robót budow lano - rem ontow ych 
w  Upt. O tw ock“  do sk rzynk i o fe rtow e j D yrek­
c j i  w tn. u l. Sw. B a rba ry  N r  2, I  p ię tro , u- 
mieszczonej p rzy  kancelarii.

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy 
otrzym ać można w  D y re k c ji O kręgu Poczt 1 
Telegra fów  w  W arszawie, O ddział B udow lany 
I I I  p ię tro  pokój n r  24 w  godz. od 9 do 13 
oprócz d n i świątecznych.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  *  
prze targu przedsiębiorcy bez względu na cenę, 
oraz praw o uznania, że przetarg nie dał 
w yn iku ._________  2385a-K

Z A K Ł A D Y  S YN TEZY CH E M IC ZN E J 
W  DW O RACH k. O Ś W IĘ C IM IA

zakupią: w u lkan iza to m ię  składającą rię *
1 ko tła  stojącego do 500 1 dśn . rob

4 — 7 atn.
3 m u ld  nastawnych do opon samochód.

cięż. 750X20,
1 m u ld y  nastawnej do opon trak to ro w ych

12, 75 X  38,

1 m u ld y  stałe j do opon m otocyklow ych,
3 m u ld  sta łych do opon samochodów oso­

bowych,
1 sto łu  do w u lka n iza c ji dętek.

T e rm in  składania zgłoszeń do d n i 14 od t r
kazania się niniejszego ogłoszenia.

Zgłoszenia względnie o fe rty  p ros im y k ie ro ­
wać pod naszym adresem d la  T. Z. ’ 2328-P

D yrekc ją  C entra li H and low ej Przem ysł«
Drzewnego, O ddział G łów ny w  W arszaw!#

zaangażuje natychm iast: bucha lte rów  - M a n -  
slstów, bucha lte rów  obeznanych z karto teką  
towarow ą, oraz m aszyn istk i -  fa k tu rz y s tk i
z p raktyką .

O fe rty  w raz z życiorysem  należy składać
osobiście w  Wydz. Personalnym , uL Leszno 128 
od godz. 9 —  12-ej. 2387-K

Centrala H andlow a Przem ysłu Chemicznego 
Oddział w  Radomiu

Z A W I A D A M I A
że z dn iem  3 s ie rpn ia  1348 r. przenosi się M ura 
O ddziału do nowego lo ka lu  p rzy  u l. Żerom ­
skiego 51, I  p ię tro , te le fon n r  17-91.

Jednocześnie podajem y do wiadomości, że 
o tw ie ram y w  dn iu  15. 8. 48 r.

1) H u rto w n ię  Apteczno - D rogery jną 
C entra li H and low ej P rzem ysłu Chemicznego 

Oddział w  Radomiu
przy n l. L im anowskiego 9, te le fon N r 16*24. 
2) Pododdział C en tra li H and low ej Przemysłu 

Chemicznego
w Ostrowca Świętokrzyskim przy ul. 3 M a ja  61 

______  ______  _________ » 8 9 -K

P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  
Centrala M ięsna Centra la .Spółdzielczo Pań­

stwow a ogłasza przetarg nieograniczony na:
a) sygnalizację przewozową
b) urządzenia e lektryczne prądu tiimtega,
c) urządzenia te le fonów  wewmętranyefe 

W gmachu p rzy  u l. Lwowskiej N r 9.
P la ny  bu dyn ku  i  ślep# kosztorysy otrzym ać 

można w  Wydz. Og. A dm lnto tr. I  p ię tro  pokój 
N r  4, ul. Bartoszewicza N r 7 w  godzinach urzę 
do wych.

T e rm in  składania o fe rt do 2 s ie rpn ia 1948 r. 
O ferenci w in n i złożyć w  kasie Centra li M ięs­
ne j w ad ium  w  wysokości 1% od sum y oferowa 
nej i  k w it  dołączyć do op łaty.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap i­
sem:

a) O fe rta  na sygnalizację przewozową w  
gmachu przy uli. Lw ow sk ie j 8,

b) o fe rta  na  urządzenie elektryezn* prądu
silnego,

c) O ferta  na urządzenia te le fonów  w ew nątrz
nych.

O fe rty  w in n y  być złożone na całość robó t i
wypełnione na b lankietach otrzym anych w  se­
kre ta riac ie  I I I  p ię tro  u l. Bartoszewicza do 
godz. 11-ej, dn ia 2 sie rpn ia 1948 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi o godz. 12 dn ia 2 
sierpn ia 1948 r.

Centrala Mięsna zastrzega sobd# praw o do­
wolnego w yboru  oferenta niezależni# od ofe­
row anej sumy, względnie unieważnienie prze- 
ttwsfU be# podania powodów. *9&8»-K

T E A T R Y
T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  i )  « god *. J#-e 1

„O d w e ty “ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13) o *o d s . 15.30 

„L a d a c z n ic a  z zasadam i“  — o s ta tn ie  d n i.
N O W Y  (P u ła w ska  SS) o jrodz. 15» „J a d z ia  

wdow a**. W k ró tc e  „P o rw a n ie  S a b in e k “ . 
S T U D IO  (K a ro w a  3l> n ie c z y n n y . 
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) o f od*. 19 

„S e an s “ .
l e t n i  •  (P o lna  s ą  •  *o d * . l f . i i  „ N i-

to u c h e “ .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  9) •  g. 

15-te j „S zczę ś liw e  dni**.
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  gl) a aodz. l f - t e j  

„C a n d id a “ .
P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskieuro  W) o fo d z . 

19-te j „G łę b o k o  s ięg a ją  ko rzen ie**.
C O M O E D IA  (S zw edzka  2) o godz. 19-teJ 

„D o m  K ob ie t**.
M IN IA T U R Y  (M a sza łko w ska  99\ a fodz.

l f r - te j „M ę ż c z y z n a “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m n n - 

to w ska  8) o go«*. 17.30 i  19.30 re w ia  „ G d y ­
b y m  m ia ł m i l io n “ .

T E A T R  d z i e c i  W A R S Z A W Y  (K a ro w a
31) n ie c z y n n y .

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13  ̂ .n ie c z y n n y . 
K IN A :

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-V) „O f la g  X X V I I “ , 
p ro d . ang., pocz. 13, 1S, 19, 21, e w . zaw . 17.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) — „C a s a b la n c a “ , 
p ro d . am er., pocz. 14.30, 16.45, 21.15, zw . 
zaw . 19.

T Ę C Z A  (S uzina  4) — „B ły s k a w ic a “ , p rod . 
ra dź ., pocz. 15. 17, 21, d la  zw . zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M asza łkow ska  
112) — P ro g ra m  N r  37.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  X) — 
n ie c z y n n y .

A T L A N T IC  (C hm ie ln a  13) — „P o s tra c h
m ó rz ) — p ro d . radź ., pocz. godz. 13, 15, 17,
21, zw . zaw . 19.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56) — „M a li
d e te k ty w i“  — p ro d . »m er., pocz. 13, 15, 
17, 21, z w . zaw . 19.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  119) — „ D w u ­
lic o w a  k o b ie ta “  —• p ro d . a m er., pocz. 13, 
15, 17, 21, zw . zaw . 19.

a s B i i

Równoc7,*śnł# z montażem prwwa- 
d rf się pośpiesznie budowę rusztowa­
nia  pod trzecie przęsło mostu, k tó re , 
go m ontaż ukończony ma być we 
wrześniu. Poważnym kłopotem  Inży ­
n ierów  jest ustaw ienie rusztowań w  
ten sposób, by zostawić 30-metrowy 
„p rze lo t”  d la  statków , ta k  jednak, by 
nie uc ie rp ia ła  na ty m  budowa. (J. m.).

S K O D A , d n ia  S8 Upca 1948 f .

G odz. 6.00 S y g n a ł czasu. 8.1J D z. por. 
8.20 „D a le k ie  la ta " .  12.04 D z. p o łu d n . 12.25 
R e c ita l s k rz y p c o w y  H e n ry k a  K o w a ls k ie g o .
13.00 „M o z a ik a  m u z ." . 13.45 „ A n to n i D w o - 
rz a k " .  15.30 „H u la ją c a  s to d o ła " , fiud . 
m uz. d la  d z ie c i. 15.50 M uz. le k k a  z p ły t .
16.00 D z. p o p o łu d n . 16.25 „ M ó w i W ys tav 'a  
Z ie m  O d z y s k a n y c h " . 16.30 „B ia łe  k r u k i" ,  
aud. w  o p ra ć . B . B u s i a k ie  w lezą . 37.00 
„H a i lo !  T u  A l ln k a “ , m  część s łu h . d la  
m lod z ieZ y . 18.00 K o n e . ro z ry w k o w y , tra n s , 
z B u d ap e sz tu . 19.00 A u d . d la  w o js k a . 19.30 
„E m a n c y p a n tk i" ,  pow ieść . 19.45 M u z . le k ­
ka  z p ły t .  £0.20 A u d . K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego O bchodu  R o k u  C ho p ino w sk ie g o . 
20.30 A u d . C ho p ino w ska  w  w y k . J . S m ido - 
w lcza . 21.00 D z i. w lecz . 21.45 K o n e . s y m f. 
tra n s m is ja  z P ra g i C zesk ie j. 22.40 K o m u ­
n ik a t  z „ X IV  O lim p ia d y " .  29.00 O stat. 
W iad. 23.10 M uz. taneczna  i  p ły t .  23.30 
H y m n .

nsranew

ANGAŻUJEMY natychmiast

biuralistkę
ze zn a jo m o śc ią  pisania na  

m aszynie.

ży-Osobisł# zgłoszenia z podaniem i 
«fory* ami: Biuro Reklam i Ogłoszeń 

„PRASA", Smolna 13 
____  2391-B

P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y
Polskie Tow arzystw o Eksportowo - Im po rto ­

we Maszyn i  Narzędzi „P O L IM E X “ , Warsza­
wa, u l. Daszyńskiego 11, ogłasza przetarg n ie ­
ograniczony na sprzedaż:

2 apara tów  fo tograficznych, aparatów  [ na­
rzędzi lekarskich , różnych części samochodo­
wych, tow a rów  wchodzących w  zakres branży 
elektrotechnicznej, taśm y bawełn ianej ciemno 
zielonej, 2 teodolitów , obrazu Jerzego Kossaka 
i  1661 zapalniczek „K a ra t“ .

W yżej w ym ien ione p rzedm io ty oglądać moż­
na z w y ją tk ie m  n iedzie l i  św ią t w  magazynie 
naszyn p rzy  u l. P rzem ysłowej 32 w  godz. 10 
— 12. P rzetarg odbędzie się w  d n iu  11 sierpn ia 
br. o godz. 10-ej p rzy  u l. Daszyńskiego 11.

Nabywca obow iązany jest ulśeić całą cenę 
nabycia natychm iast na m ie jscu po zdecydowa 
niu  kupna, oraz odebrać niezwłocznie a rtyku ł.

Zastrzega się p raw o unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

O fe rty  w  kopertach zalakowanych prosim y 
.składać w  te rm in ie  do dn ia 11 s ie rpn ia br. go­
dzina 9-t.a do S krzynki w  b iurze  tri. Daszyń 
8łd #«0 N r U .

¡ORA'

s r e b r n y
227-8

Ogłoszenia drobne
h a n d l o w e

b r y l a n t y  -  o lZ u te rla .
z ło to , s re b ro , ze g a rk i. K u p ­
no  — sprzedaż. N o w y  Ś w ia t 
48, N o w a k . gaj

a r y t m o m e t r y  -  m aszy­
n y  lic z e n ia , p isa n ia  — eze- 
sci — m o to rk i  z * k u p im v .  
P ła c im y  n a jw y is re  ce ny  
Jan  J a w o rs k i, W arszaw a L . 
C h m ie ln a  26. ^39

W Ę G IE L  1 p ć łk o k a  w y s o -
Kie.1 ja k o ś c i po  cenach  k o n  
k u re n c y in y c h  sp rzeda je  
w s z y s tk im  m ieszkańcom  m. 
B ia łe g o s to k u  bez 2adnveh  
o gran iczeń , B ia ło s to cka  
S p ó łd z ie ln ia  S pożyw ców  u l. 
K iliń s k ie g o  7, I I  p ię tro .
_ j ___________ 186-KB

ZGUBK
Z G U B IO N O  le g tty m a d ę  e-
m e ry ta łn ą  1555 w y d a n ą  

Z a k ła d  E m e ry ta ln y  
W arszaw a o raz  k a r tę  re ie -  
s t ra c j l  m o to ru  77435 n a z w i­
sko  K o z a k  S te fa n . 533

T O R E B K A  p łó c ie n n a  1 p a ­
ra s o lk a  dam ska  zna lez ione  
na te re n ie  X I  ko m . M . o .  
w  dn . 17 lip c a  b r . są do o- 
d e b ra n ia  w  K o m e n d z ie  M O 
m . st. W -w y  W ydz. O g ó ln y .

395

legitymacją 
Kowal«* n,KW, ~



Sfr. 6 G Ł O S  L U D U
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Æ u p à s k B  Æ  W ą j & Ś € S § * J l B

W  H A L I LUDOWEJ
szych osiągnięć ludowej demokracji 
— zjednoczenia młodzieży,

*  *

JEST TU RÓWNIEŻ MAŁA SAL 
KA SŁUŻBY POLSCE. Jej symbol 
— to odbudowa, wagonik na torach, 
równo ułożone cegły nowej budowy, 
na nich księga. — Taka jest Służba 
Polsce,' w której pokładamy tyle 
nadziei — uczy i buduje.

Trzy lu k i i  wysoka na 103 m Iglica są nieodłącznym  
W  g icb i Hala Ludowa.

sym bolem  W . Z. O.

Z PAWILONU CZTERECH KO­
PUŁ droga wiedzie do hali ro l­

nictwa i wyżywienia, stąd przez 
specjalnie zbudowany most drew­
niany do pawilonu przemysłu. Mi-

nych walk, „Dobrze Polszczę ze 
Gdańskiem a z nią zaś Gdańskowi 
jako złotej koronie, w niej zaś dia­
mentowi“  — tak wierzył lud gdań­
ski. Królowie i  szlachta byli innego

NASTĘPNA SALA N IE WYMA­
GA NAPISÓW ani objaśnień. Dużo 
słońca, jasne, wesołe barwy, kwiaty 
i radość — to sala dziecka. Tego, 
które z mrocznych suteren i wilgot­
nych poddaszy demokracja ludowa 
wyprowadziła na powietrze, na słoń 
ce, na jasność. Tego, któremu stwo­
rzyła perspektywy życiowe i  które­
go nauczyła radości życia. Tego, któ­
re nigdy nie pozna czym jest głód i 
bezrobocie i strach przed nędzą i

wczasów — jednej z największych 
zdobyczy świata pracy.

*

PRZEGLĄD TYCH WSZYST­
KICH OSIĄGNIĘĆ, uzmysłowienie 
sobie ich ogromu — nie byłby pełny, 
gdyby ich akcentem końcowym nie 
było przypomnienie sobie w jakich 
warunkach, dzięki jakim okolicznoś­
ciom mogły one zaistnieć. I  dobrze

G Ł .1 B S  S R O M Ł T O W Y ,

Lekkoatleci trenuje
Nasz specja lny w ys łann ik  te le fonu­

je  z Londynu:
Zainteresowanie O lim piadą wzrasta 

W ie lk ie  dom y tow arow e w  Londyn ie  
pokry te  są flagam i narodów, b io rą ­
cych udzia ł w  O lim piadzie . Londyń- 
ezycy dopingowani przez prasę in te re ­
sują się coraz bardzie j zb liża jącym i się 
ig rzyskam i.

N a jtrudn ie jszym  do rozw iązania
i  logicznie, że następną i  przedostatni problemem dla organizatorów jest roz 
nią salą jest sala przyjaźni polsko-1 mieszczeaie przybywających do Lon- 
radzieckiej. „Przyjaciele Polacy ma-1 dynu olimpijczyków. Z powodu tru d - 
ją słuszność, gdy upatrują się w | nycjj warunków mieszkaniowych, za­
przyjaźni polsko-radzieckiej najlep- wodnicy rozmleszczani sa na peryfe- 
szej gwarancji niepodległości ludo- \  riach Lont,ynu. Kajakarze polscy, któ 
wej republiki polskiej, je j potęgi i |  mieH dostać kwatery pray torze 
rozkwitu“ . Te słowa wypowiedział
minister Mołotow. Czy można do 
nich coś dodać ? Zrobiliśmy przegląd 
naszych osiągnięć, jesteśmy z nich 
dumni, mamy do tego prawo. Trze­
ba tylko dobrze jamiętać w jakich

D i c ja /

przemocą. Tego, dla którego w twar I warunkach były możliwe do osiąg-

niemy na razie te sale i poprzez bocz ' zdania. I  samotną pozostała walka 
ny dziedziniec, na którym wznosi się i ludu gdańskiego1 o swoją polskość,
wieża z wiader z pomostem z balii i 
miniatura kopalni węgla, w której 
wszystko jest na niby, ale bardzo aż 
do szczegółów prawdziwe — udamy 
się do Hali Ludowej. Bo nim się za­
pozna z tym co zostało dokonane, 
warto zapoznać się z tym, który te- j j t y c łl z ig o i  r. 
go dokonał. Hala Ludowa poświęco­
na jest człowiekowi, człowiekowi 
przez duże „C“ .

*  *

samotni walczyli przeciw Prusakom, 
gdy sfery rządzące dawno już zaak­
ceptowały rozbiory.

Równie samotną była walka ludu 
śląskiego. I  tych z 1848 r. — Ligo­
nia, Szafranka, Miarki, Lompy —

DZIAŁ I. HISTORIA. A historia 
tych ziem to jeden długi łańcuch 
zmagań Słowiańszczyzny z naporem 
germańskim — jeden długi łańcuch 
ciągłych walk — ciągle przegrywa-

PRZEGLĄD
1  SOCJALISTYCZNY

Ukazał się już num er 6 „Przeglądu 
Socjalistycznego“  o następującej
treści:

LETYICA S O C JA LIS TY C ZN A  
W W ALCE O JEDNOŚĆ, POSTĘP 

I  POKÓJ
O. L. — Po m iędzynarodow ej kon fe­

re n c ji socjalistycznej w  Warsza­
wie.

Lahge O. — Przez dem okrację ludo ­
we do socjalizm u.

Bassa L. — O jedność k lasy robo­
tnicze j

SŁibbe P. — Zadania francusk ie j 
k lasy robotniczej.

Jakcbsson S. — Słuszna droga.
A rs k i S. — Założenia ideologiczne 

zjednoczonej p a rtii.
Jab łoński I I .  — W ie lk ie  b łędy w ie l­

kiego trybuna.
M u la k  J. — Z dziejów  m yśli p ro ­

gram owej PPS.
R yb ick i M . — Samorząd te ry to r ia l­

ny Polski Ludow ej na nowych 
drogach.

Kaduszkiew ica A. — P lan M arsha l­
la  a N iem cy Zachodnie.

Jest wymowna konsekwencja w 
doborze eksponatów w sali, poświę­
conej walce ludu śląskiego. Tuż o- 
bok fotografii Mościckiego i  Goerin 
ga w Białowieży — wiszą plakaty. 
Kto z nas potrafi zapomnieć je kie­
dykolwiek? Długi szereg nazwisk’— 
i suchy wyrok „skazany na karę 
śmierci“ . I  tak jak nie zapomnimy 
plakatów, nie zapomnimy drogich 
nazwisk i nie zapomnimy zbioro­
wych mogił —- nie zapomnimy nigdy 
tej sceny w Białowieży.

Gdy mury miast rozkwitały pla­
katami śmierci nie płakaliśmy. Łzy 
przetworzyliśmy na nienawiść. Obok 
czerwonych złowieszczych plakatów 
wiszą gazetki podziemia. I  broń par 
tyzancka, a z przeciwległej ściany 
wdzięcznie uśmiecha się do Goeringa 
Mościcki.

*  *

DOSYĆ KOSZMARÓW. Jeżeli po­
grążamy się w przeszłości, jeżeli 
wciąż wyciągamy ją na światło 
dzienne i nigdy nie pozwolimy by 
pamięć o niej zanikła — to tylko dla 
tego, by się na niej uczyć mądrości 
życiowej i wytycznych na przysz­
łość, to tylko dlatego by Polak był 
po szkodzie mądry.

*  *

regatowym  w  Henley, m ieszkają w  La 
ne - End, skąd jeżdżą codzień na tre ­
ning i, przebyw ając 60-kilom etrow ą 
odległość. Jak  obliczono, wszyscy za­
w odn icy polscy pokonyw a ją  dziennie 
360 km, dzielących Ich od m iejsca za­
m ieszkania do boisk, na k tó rych  tre ­
nują.

W  dn iu  dzisiejszym  udaliśm y się do 
w iosk i o lim p ijs k ie j w  U xbridge . Na 
boisku tren ingow ym  w  U xbridge  tre ­
nu ją zawodnicy n iem al w szystkich na ­
rodowości. Spotykam y W ajsównę, któ  
ra osiągnęła dz is ia j k ilk a  rzu tó w  po­
w yże j 40 m. N ow akow a nie  trenu je , 
c ie rp i bow iem  na ból nogi. N ic  nie 
pomagają masaże i  gorąca kąpie l. Na­
sza lekkoa tle tka  pociesza się tym , że 
s ta rtu je  dopiero w  d ru g im  tygodniu 
ig rzysk, a do tego czasu bó l nogi na- 
pewno ustąpi. Adam czyk trenu je  
skok o tyczce. Osiągnął on wysokość 
S40 em, przechodząc lekko  nad po­
przeczką. T renu jący  obok francusk i 
dziesięcioboista, H eyn rich  zwraca A - 
dam czykow i uwagę na w a d liw e  uloże 
nie tu ło w ia  podczas przechodzenia po­
przeczki. To samo jest p rzy  skoku 
wzwyż. Adam czyk przechodzi 1.83 m. 
— H eynrich  tw ie rdz i, że gdyby Adam  
czyk posiadał lepszą pracę tu ło w ia  w 
szczytowym  punkcie  skoku, osiągnął­
by napewno 1,95 m. To samo tw ie rdzą 
A m erykan ie . Dziwna rzecz, ie  n ik t 
w  Polsce nie  zw raca ł u w a g i naszym 
lekkoa tle tom  na ten ważny szczegół.

Meksyk, Kuba, E ire 
Ira n .

W piątek odbędą się następując 
spotkania: |

G rupa A : — Kanada — W łochy, W«f 
g ry  — B razylia , A ng lia  — U rugw a j,

G rupa B: — F ilip in y  — Ira k , Korea 
— Belgia, Chile — Chiny,

G rupa C: —- USA —  Szwajcaria/ 
CSR — Peru. j

X
B ry ty js k ie  m in is terstw o spraw zagrał 

nicznych odm ów iło pozwolenia na 
w jazd dz ienn ikarzcw i włoskiego ko­
m unistycznego pisma „U n ita “ , 1 Tomas— 
so G iglio, chociaż dziennikarz ten 
m ia ł wszyskie dokum enty ,w porząd­
ku. Jest to pierwszy wypadek odmó­
w ien ia  w jazdu do A n g lii na igrzyska 
o lim p ijsk ie .

Dziennikarz w łosk i oświadczył, żd 
w  A n g lii wzniesiono żelazną kurtynę , 
podobnie ja k  to z rob ił T rum an  w  A -  
meryce. ^

X
M iędzynarodow y K om ite t O lim p ij­

sk i u s ta lił ju ż  na ostatn im  posiedze­
n iu  osobowy skład Kongresu O lim p ij­
skiego. Delegatam i Polski na kongres 
są: p ro f. Lo th  i  gen. Z a rz y c k i ;

~ X
Wszyscy uczestnicy po lsk ie j ekipy 

o lim p ijs k ie j o trzym a li bony, up raw n ia  
jące do nabycia tow arów , przeznacz^ 
nych na eksport. N ie wszyscy jednak 
będą m og li te bony zrealizować. Za­
w odnicy dostają dziennie ty lk o  po pó l 
fun ta  na drobne w ydatk i.

X
W czoraj odbyły się w  Londynie dwa 

spotkania e lim inacy jne  o lim p ijsk iego 
tu rn ie ju  p iłkarskiego. W  Portsm outh 
Holandia pokonała Ir la n d ię  3:1 (2:0), 
a w  B righ ton  Luksem burg w y g ra ł *  
A fganistanem  6:0 (3:0).

X
Najlepszy ko larz francuski, członek 

ek ipy o lim p ijs k ie j Jacąues Dupont u - 
s tanow ił now y ko la rsk i reko rd  świa­
ta na dystansie 1 km , ze s ta rtu  zatrzy­
manego, osiągając czas 1:08,6 m in. Po-

V, -  -

F R A G M E N T  P LA C U  U N IW E R S Y T E C K IE G O  WE W R O C ŁA W IU  
Barokow e zabudowania U n iw ersyte tu  przesta ły  służyć zbrodniczej rar.ee 
n iem ieckie j. W  zabytkow ych salach do jrzew a tw órcza naukowa myśl 
polska, a w  cieniu posągu spiżowego rycerza baw ią się po lskie dzieci

K A R T K I Z H IS T O R II S O C JA L IZ M U  

K ryg ie ro w a  St. — Stosunek SPD do
PPS zaboru pruskiego. 

R udn ick i W. — Bruno Buozzi.

N A  HO RYZO NCIE

W Polsce — W ZSRR — W Europie 
— Za m orzami.

IDEE — M Y Ś L I — Z A G A D N IE N IA

—•' P rob lem y ro ln i-Sokołowski K. 
cze.

A n h a łt M. — Granice kap ita lis tycz­
nej tech n ik i w ytw arzan ia .

EIczewski M. — O ak tyw izac ję  P a r­
t i i  na odcinku gospodarczym.

W ojciechowski K . — Działalność 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowa wśród do­
rosłych.

Z  Ż Y C IA  P A R T n
N o ta tn ik  re ferenta.
Cena num eru zł 40. 2352-K

NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
ZACZYNA SIĘ OSADNICTWO 
WOJSKOWE. Pierwsi w walce są i 
pierwsi w odbudowie. I  najpierwsi z 
najpierwszych, najofiarniejsi z naj­
ofiarniejszych — saperzy. Punkt za 
punktem, plansza za planszą śledzi­
my gigantyczne dzieło, które się na 
Ziemiach Odzyskanych dokonało. Te 
go dzieła dokonał człowiek — polski 
robotnik, chłop, inteligent, rzemieśl­
nik. Jego już nie osiągnięciom, ale 
zdobyczom poświęcona jest dalsza 
część Wystawy.

*  *

dym trudzie buduje się nowy lepszy 
świat.

*  *

.SALA KULTURY. Nie tej elitar­
nej, dla wtajemniczonych i wybra­
nych, ale tej, udostępnionej szero­
kim masom poprzez biblioteki, teat­
ry, kina, koncerty, gazety.

Sala przodowników pracy. Sala

nięcia i jakie warunki gwarantują 
ich stałość i dalszy rozwój.

„Przyjaźń polsko-radziecka stała 
się kamieniem węgielnym naszej po­
lity k i zagranicznej i takim pozosta­
nie“ — mówi ustami ministra Modze 
lewskiego cały naród polski.

I. B.
I lu s t ro w a ł K a ro l Ż a rs k i.

SALA MŁODZIEŻY. Kilka dni te 
mu Wrocław był świadkiem history­
cznego aktu zjednoczenia się organi­
zacji młodzieżowych, jednego z naj­
radośniejszych dni minionych 3 lat. 
Tym właśnie organizacjom młodzie-’ 
żowym, dziś już zjednoczonym, ich' 
walce z okupantem, ich pracy nad 
odbudową, ich nauce i zabawom po­
święcona jest ta sala, pełna światła 
i radości — sala jednego z najwięk-

T R A T IS  M O W Y  T E A T R

O S T A T N I E  D N I

Jadziu Wdowę
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PORWANIE SABINEK WKRÓTCE

Polski w ęgie l — odbudowa k ra ju  — pomoc Europie.

Anglik Mills mistrzem świata w wadze półciężkiej
LO N D Y N , 27.7. (PAP). T y tu ł m i.  

strza świata w ag i pó łc iężkie j w  bok­
sie zawodowym  zdobył A n g lik  F ried - 
die M ills , odnosząc po 15-rundowej 
walce punktow e zwycięstwo nad Gus 
Leśne vi chem, k tó ry  b y ł m istrzem  
św iata w  te j ka te go rii przez 7 lat. 
Spotkanie odbyło się na stadionie 
W bite  C ity , w ype łn ionym , przez 50 
tys. w idzów.

Mecz b y ł n iezbyt c iekaw y (obaj 
przeciw n icy u n ik a li w a lk i)  i  m ia ł dla 
dotychczasowego m istrza  dram atycz­

ny przebieg. Już w  pierwszej rundzie 
A n g lik  rozcią ł m u obie b rw i, co 
Lesnev;chow i, u tru d n ia ło  walkę. W 
10 rundzie M ills  rzu c ił przeciw n ika 
dw ukro tn ie  na deski, W obu w ypad­
kach Leśnevich odpoczywał do 9 k lę ­
cząc. Po te j rundzie  menażer M illsa 
.zgłosił protest, domagając się p rzy­
znania A ng liko w i zwycięstwa przez 
nokaut, ponieważ, ja k  tw ie rdz ił, przy 
d rug im  w yliczan iu , Lesnev:ch jeszcze 
po 9 op iera ł się rękaw icą o  matę. P ro 
test n ie  został je dn ak  uwzględniony,

Na boisku w  U xb ridge  tre n u ją  tak . 
że Francuzi, p lo tka rz  M arie  ł  biegacz 
Hansenne. Po d ru g ie j s tron ie  boiska 
francuska sztafeta 4 x  400 ćw iczy zmia 
nę pałeczki. Na skoczni tre n u je  re ­
prezentant F ra n c ji M u rzyn  z Dakaru, 
T e itm -pa Galio. Skacze on, nie zdej- 

| m ując kom binezonu i  osiąga lekko 
! wysokość 196 cm. Francuska ekipa 
1 o lim p ijska  sk łada się aż z 300 zawód- 
i ników , jest w ięc na jliczebnie jszą po 
j A n g lii ekipą na tegorocznej O lim p ia- 
* dzie.
j  Prasa angielska In teresuje się bar-, 
" dzo naszym i zaw odnikam i. K ilk a  
. dz ienn ików  po m y liło  naszego m io ta - 
t cza ku lą  Łom owskiego ze s łynnym  za 

w odn ik iem  radzieckim  Ile in o  Lippem , 
Dopiero gdy pokazaliśm y angie lskim  
dzien ikarzom  szwajcarskie i  szwedz­
kie tygo dn ik i sportowe, k tó re  zamiesz 
czają nazwisko Łom owskiego w  p ie rw  
szej piątce na jlepszych m iotaczy Euro­
py, a p rzy  nazw isku w id n ie je  „ ja k  
w ó l“  nazwa k ra ju  Poland, nieporozu­
m ienie w y ja śn iło  się.

Przeprowadzone zostało ju ż  losowa­
nie  w  o lim p ijsk im  tu rn ie ju  flo re to ­
w ym  kobiet. Nasza reprezentantka 
N aw rocka w ylosow ała następujące za 
w odn iczk i: C erv ia  (USA), Dermody 
(Irland ia ), H o rva tt (W ęgry), K luppe l 
(Szwajcaria), M eyer (Holandia) i  Olee 
(Dania). Pierwsze spotkanie N aw ro­
cka stoczy ju ż  w  dn iu  31 lipca.

Z. D A L L  
X

W  o lim p ijs k im  tu rn ie ju  koszyków­
k i b io rą  udzia ł 23 państwa. W szyst­
k ich  uczestników podzielono na czte­
ry  grupy. P rzy podziale wzięto pod 
uwagę te pa:istwa, k tó re  na igrzyskach 
o lim p ijsk ich  w  1936 roku  up lasowały 
się na p ierwszych m iejscach. Rozgryw  
k i w-poszczególnych grupach będą od 
byw a ły  się systemem „każdy z każ­
dym “ . Dw a najlepsze zespoły z każ­
dej g rupy z a k w a lifik u ją  się do ćw ierć 
fina łu . Będzie następująca punktac ja : 
2 pu nk ty  za mecz W ygrany, 1 pu nk t za 
remis i  0 p k t za mecz przegrany.

G rupy podzielono ja k  następuje:
A  — Kanada, W iochy, A ng lią , Wę­

gry, B razylia , U rugw a j.
B — F ilip in y , Ira k , Korea, Chile, 

Chiny, Belgia.
C — USA, Szwajcaria, Czechosło­

wacja, A rgentyna , Egipt, Peru.

przedn i reko rd  na tym  dystansie usta^ 
now iony w  r. 3938 w  M edio lan ie przez
W łocha Batteeiniego i  w ynos ił 1:10 m j 
n u t

X
Dziennikarze angielscy Interesują 

się zaw odnikam i po lsk im i. Jeden 
z n ich  przeprow adził w yw ia d  z K o l* 
czyńskim .

—  Jestem ju ż  trzeci raz w  A n g lii —i  
powiedział m. in . K o lczyńsk i — ale za 
każdym  razem wyjeżdżałem  do k ra ju  
głodny. T ym  razem będzie lep ie j, 
przyw ieź liśm y bow iem  swoją żywność 
z k ra ju .

To dowcipne oświadczenie „K o lk i"  
zamieściło jedno z codziennych pism  
angielskich. ,

X

W  ramach przygotowań do O lim p ia ­
dy reprezentacje Szwecji i A rgen tyny  
rozegra ły tren ingow y mecz p iłk i wod­
nej. Zw yciężyła  w  n im  pewnie Szw* 
cja w  stosunku 8:5.

X
W wiosce o lim p ijsk ie j wszyscy za­

wodnicy hand lu ją . Polacy za pocztów 
k i z w idokam i zburzonej W arszawy
dostali od B razy lijczykó w  pomarańcze 
i cy tryny .

— G dybym  odżyw ia ł się przez ro k  
samymi owocami po łudn iow ym i — po 
w iedzia ł Adam czyk — napewno pob ił­
bym reko rd  św iata w  dziesięcioboju ( 
zdobył z lo ty  medal.

— oOo— |

J fc K S t r a ü i a  -  Kuhsk 
5:0 o puchar Davisa

D rugie pó łfina łow e spotkanie teni-<
sowę w  s tre fie  am erykańskie j, zakoń 
czyło się zdecydowanym  zwycięstwem  
A u s tra lii nad K ubą w  stosunku 5:0. W] 
dwóch ostatn ich meczach g ry  poje* 
dyńczej Q uist odniósł zwycięstwo nad 
Aguèro w  stosunku 6:3, 6:4, 6:3, a Sić^ 
w e ll pokonał Daly'ego 6:1, 6:1, 6:3.

C zechos łow ac ja  
r::cv.vrb, ze Szwecją 2:0

W sto licy  Czechosłowacji rozpoczął 
się we w to re k  fin a ło w y  mecz w  stre-ł 
fie  europejskie j o -puchar Davisa m i^  
dzy Czechosłowacją i Szwecją. P ie rw -i 
sze spotkanie w  grze pojedynczej w y ­
gra ł C e rn ik  (Czechosłowacja), b iją «  
Johanssona w  stosunku 6:4, 4:6, 6:3, 
6:3. Obecnie w ięc Czechosłowacja pr»ą 
wadzi 1:0.

D rugie spotkanie rozegra li D robny  
(Czechosłowacja) i  Berge lin  (SzwecjajJ 
— obaj m is trzow ie  swych k ra jó w . 
Spotkanie zakończyło się y.wrdwt- 1 wą 
Drobnego 6:0, 6:3, 7:5. i
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